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Mauzoleum Legionów 
w Kal szu. Pocztyljon -nie zdążył nawet wystrzelić .•. 

T r.zy ·tnJpy przy splondrowanyM · amhulatisie~ 
I ' Zwycięstwo sepa.ratystów„ 

, Szczegóły bestjalskiego napadu pod Ożarowem. 
Kielce, 24 listopada. (Od wł. kor.) py trzech Judzi. 

Szc1egóły potwornego napadu bandyr!kie· Według wy•ników pierwiastkowego dorho. 
go przedstawiają się następująco: Bar dzenia ofiarami zbrodniarzy padli wcź
dyci dokonali napadu na ambula.ns f>'>CZ- nica Marczyk, PQCztylJon Potooki oraz 
tow.v n,a szosie między Wyszmontov.em h:in1i:arz z Radomia Kupferbltun, któn·go 
a Oża1 vwem wid0czn1f' pocztowcy 

jeszcze onegdaJ. zabrali po drodze ze sobą. 
Dopiero wczoraj rano przejeżdżający szo. Ambulani: poc-ztowy wyruszył onegd~j do 
są wieśn1acy dokonali wstrząsaJąc~go stacji kole,iowej Jasice. 
r>Clk1 :vcia. Na szooie stał otwarty i srlcn-

1 
NaDadu dokonano między g-odz. 9-tą 

drlJwany wóz pocztowy obok leżały tm· a I O·ą wieczorem. 

Dr. Parnes zwolniony ze służby. 
Zmiany w poselstwie polskiem w Wiedniu. 

Wi<'dcń, 24 lrstopada. (Od wł. kor.} I dr Parnasem. Żona .ie.go, jak wiadomo, zo 
Pose-l Ruczypo poli ej Po!F·k jej stliła pTzytrzymana przez austr1ackich 

rozu:iązn} umowę słnżbową · nrzęcłuików celnych na granicy, podczas 
z urzędnikiem kontraktowym poselittwa przemycania olbrzymich ilości w.aluty. 

Fiasko wysiłków Papena. 

\V dn;u 26 b m odhęd•i6'ę" S•n•ypior 8 mi~jonów łudzi w Niemczech bez _pracy. 
vie. ~dzie-, .iak wiadomo, mi~cił się · w cza- Ber!~ 24.n .. Staty:=;tyka stan.ul zna_CZnJ·e się,Lylko zmme1szvł,,zacho 
ei" okupucji n emiecki.e1 obóz int•·rnowa bezrobocia na p1~rwsza poło we h- v.:u 1ą..c na?g-o! trwałą. t~nde.nc1ę usta 
nyeh le:1;jcmi tów, ekshumacja zwlob. zmar- stoiiada wykazu ie dalszv, wzro~t bi:llzowama .st·~ na 1~)Qz1,om1e , cvfn?
Jyrh w tym obnie żołnierzy i oficerów Le I bezrobotr:vch o I c;6.ooo. gfow. Og-o- wv~ ~owvze1 c; ~111·~n_ow osob. Ni~ 
gio'1111w r .1i;kich z,vtoki zmarłych l.cgjo- 1 łem zar.e1esti:owanvch 1est w urze- zal.ezn.1c ?d !eg;o tstme1a ~.ak z-w.am 
ni;,tów l''xe>wiezione zostaną do Kal sza, darh nnsredmctwa oracv „mewtd•z1al.m b~zro~ot.nf , . to _Jest 
gdJ:ie ('i..diow:rne zostaną we wep:miałem . 'i r1ilj. 2611.000 bezrc·botnych. ta kate~n~n~, ktor~ me, pobiera zad-; 

rr.am~ol.·1·m. Twórcą mtrnzoleum jest prof. vV oorównaniu z odnowiednrm okre nvch zas1łkow, am pa.nstwoych, am 
Klo:1 ~~, zdjęciu widok nrnuzoleum. c:tan bezrobocia w Ni<'tnC7.rch nie-1 g-minnvch. _._ ___ ami--~=-=--1:11m ___ -_..,_.-_ _... „ \V edłrnr nieoftc ialnei st~tvstvki 

• ten rodzai bezrobotnych wynosi w 
'IP 9'2 •&.A""A A Nkmczech 
!J a.pm A V'A blisko 'ł miF. osób I 
·t"'yto w w enezueli. - i.tv' świetle tvch wvka7.r)1v sb.tvstvcz 

nvch zasiłków. ani Ptlństwow vch ani 
Nowy Jork, 24 listopada. Konsulat ge- wydobywa~ia złota, gdy-i według orze: dt1.rstwa narodowei;»o w mvśl pro

r.eralny wenezueb:ki donosi -0. v.rykr.~ciu clenia znawców pckłady te są nadz:wyczaJ e-ramu Papena przvniosło bardzo 
w lasach dziewiczych w Wenezueli. nad· obfite. nikłe rezt11tatv. 
ZW) c1aj bogatych złoży złotonośnvch. 
MieJsce LO znajduje się w okręgu Aito 
C'uyani wpohJiżu rzeki Chicanon. Odkryw. Inz-„ Pin es szpie!"'"iem. 

Bandyci ukryli się widocznie w za· 
saidzce i znienacka 

zasypali wóz strzałami 
rewołweroWemł. 

Swiadc.zv o tern rakt, że Pl"'lV trupie 
poczty!jona Potockie~o ZJnaleziono na· 
bitv i niewystrzelony re'wolwer. Po
tocki 

nie miał Już czasu 
zrobić użytku z broni. Łupem bandvtów 
i>adto 4.200 złotych. Zarza,dzonv zosta! 
l~.nergicznv oościsr za bandvtami na te
renie ki~ku powiatów województw kie· 
~eckiei.w i warszawsldeg-o 

Pułkownik Macia, przywódca kataloń•kicb' 
separaty:itów, którzy na 8.) miejsc ~dobyli 

w autonomicznym p\łrJamemC1·e 67. 

Pomvsłowy konkurent monopolu spirytusowego 

J l"dna z niezUcionych tajnych gorzelni spirytusu, ktć.re rozmnożyły się w cal('j 
Polaoe, wskutek wy~óro•w·anej ceny tego produktu.. Marek , Kaczm\irek ze wei 
Podrów pod Wicluni<!1Jl, symulujący choro hę umysłową dla interesu, ze .swoim „war 

sztatem pracy". Obok wywiadowca Straży Gran'.cznej. 

ca tej Mpalni wydobył z kilku robotnika- ~ 

illi w przeciągu bardzo kirótkiego czasu Działalność antypaństwowa !Jrzyhysza. Uczeń wypchnął kolegP z wago, nu. 
800 kg. złota. I . , , --i; 

Kopalnię tę uważa.ją. za najbogatszą na Warszawa. 24.n. Władze sado- działalnośc antypanstwowa. Ofiara karygodnet?O wybrvku. 
św1eci1:. we ukończvłv dochodzenia w . 'Spra- pełni~c funkc ie ła.cznika komuni- ..... J 

Po 10zgloszeniu się tej wiadomo;ci rzu. wie inż. Izaaka Pinesa. którv n1cdaw stvcznegro. Wilno, 24 listo~. Nie~kle ~ragfo~ I !:y/m~m~m~ Racihorsk~. . 
ciły się tysiące r-obotników na post1•ki no przy.bvł do Warszawv z C:zecho- Pines bedzfe poci.q.g-nlety do od- ~y wypadek zdarzy} 11·ę z uczm.em JedneJ I M1::now1cie na stacJi Lapy wpadł on 
wanie z:ut11. Rząd wenezuelski wy.st~ł słowac11 1 rozpoczq.ł na tereme Pol- powie<lzialności za SZiJię,!2'ostwo. re szkół powszechnych m. Wilna 14-letnim poll lrnb będąC'ego w ruchu pociągu i od
~mi~ę ~l~ d~~~~ ~~ww~Ols~ ~~~~=~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~llikci~hle~rn~~aci~, h w 

St--aszna Śmlerć ziemianina i woźnicy. 
Konie przestras~yły się reflektorów. 

Nakło. 24 u tOp'i'da. (Od wł . lwr.} I ao głębokiego r0u.·u, 
"'t.rnraj pod wieczór :srnsą z Wąwelna do uaprłni.mc:,o wodą. • 
1\1 ·oczy jechał bryczką właśo ciel nmjątku ITp<t<l:iJ?r. wraz z bryczką, przygmotly 
Tu•,:l.m\O, J·ampe Okolo p;ollziny 6-ej po Pllllf't'!_!:O i •'toŹ'oicę. 
poli..dn;u, gdy już był o 300 m r. od Mroczy, Zanin1 w:deszła prz~gc;>dna pom~c, za· 
m!C>de. "?n!e przestraEzyły się r.cflckt.orów r<.w;1c. t\ u pe., j~k .i woz1vca.' ~1tonęl1 .• „ 
ptze]1':r.CiZ J jąCe~o eamochodu 1 pe>mosły. u.idnt- 1 •• Ineg1 me mogły JU~ P.rzywroc1c 
'Woźnica • iracil nad kon••11 panowan!e. ofiar trnr-•· mego wypadku do zyc1a. • 

\V pPIYD>eJ chwili konie zwal'ly s.ę pra Wyo·•d{,k ten wywołał ogromne wraze 
wie z 1rz)1n<'trowego n•.lsypu szosc•wego nie w ok•Jhcy. · 

Przywódcy Stahłhelmu u Mussoliniego. 

Przywódca St~hlhelmo S'eldte ZW'iedza ze ~o~i towarzyszami fa~zystowski obóz 
w n~ym:e, oprowadia~y pr~ez generuła Ra g1<>n1t współpracownik.a Mussoliniego. 
I 

•' ł I '\ l ',I 

Uczciwa matka 
naprawiła błąd syn.a. 

Defraudant uciekł do Berlina. 
Katowice, 24 listopada. W tych dniach Bytomia po oclbiór pieniędzy, zdefraudowa 

dyrektor Piotrowickiej Fabryki Maszyn nych pnez syna. 
w Piotrowicach pod Katowicami, ini. Jó- Z ramienia dyrekcji wybrał się w tym 
zef Iwicki, wydekgował pomocnika kasj'era celu dyr. G!osmnann, odebrał od p . K. 
finny Fr•.inciszka Kornschowiua do Kato- ~2,250 zfotych. Defraudant przebywa na· 
w·:c, celem podjęcia w Bank.u Pl)Jskim razie w domu matki w Bemau pod Berii 
i PKO 23 OOO zł. i wpłaoonia tej kwoty w nem. 

czasie 1 chie]ania mu pomocy lekarski.ej 

zmarł. 

J i..drnł 'oll. pociągiem do Wilna p'o ~6t 
kim 1iohycie u rodziców w pow. Wyso~o • 
i\InowiEckim. W jakich okolicznośo1ach 
wypad} on z pociągu dotychczas policją 
ściśJo 11 'ie zdol•.lła ustalić. 

Zar.hodzi jednak uzasadnione przypuss 
u"uie, że został dn wypchnięty z wago
nu pnez jednego z kolegów. ..~ . - ·---· 

„Deut..~che Ba111k" oraz częściowo w kasie __________________ „ __________ mamm..-imm11111 

Syndykatu Hut Żelaznych w Katowicach. I 
Ko.ru!;chow~tz,. podj?wsz.y p~wyższą kwo I M·ie~isce 

tę. zhied z p1emędz1m zagramcę do Byto '.I zamachu na pociąg premjera Herrio-ta~ 
m'u i udał i;ię do swej matki., zami<!.5zkałej 
w Bemau pod Berlinem, której wręczył 
22.250 zł. i zwierzył się jej. 
1aką drogą wiszedl w poeiadame tylu pienię. 
dzy. 

Koruschowitzowa. odebrała pieniąd·ze 
od @yna, natychmiast wyj ... cliala d·o Byto
m ~a. skąd telefonicznie porozumittła się z 
dyrekc.ią fabryki w Piotrowicach, prosząc 
o wydelegowanie jednego z urzędnikńw do 

!i!P AWTI&I & 4 

Dolar I funt w ł..odzt 1 

Pr)'v,a.uie •łolar papie rowy w Z<!Uaniu 
8.90, w płaceuiu 8.89; dolar złoty w żąda 
'hiu 8.96, w płaceniu 8.95 funt '1Ilgiel.•ki 
..., :mttaniu 29.25, w płaoon~u 29.10; rubel 
złoty w żądaniu 4 63, w płaceniu ł.61; mar 
ka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.ll 1h; H ' 

100 franków francuskich w żądwuu 35.10, 
w płaceniu 35. 

I~~~fml Mlt~~n1· 
przy ul. Gló-wrnej. 

(Patra str. 2-sa). 

Zniszczony za pomocą dynamitu tor kolej o wy koło s.tacj~ Puyg,umi.er, 50 km. przed 
Nantee. Pocilł_g. wioztCY. Herriota został za trzymany 1 u:i•k'.nął kata&troff.. Zamach był 

..l.aielem &eP.aratyatów breton.ski.eh. , 
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Wychowawca czy zbrodniarz? 
Aresztowanie zwyrodniałego nauczyciela. 

. Poznań. 24' listopada. Wielkie wraże 
111e wywofała w Ostrze.szowie wiado
mość o areszto•waniu nauczvciela szko· 
tv z Kaliszkowk Feliksa Wviiodv. któ· 
re~w policja na nolecenie władz proku . 
ratorskich odstawiła do więzienia śled
czego w Ostrzeszowie. ood z.arz.utern 
popeinienia 

Zwvrodnialec na<lużvwal swojej wb 
dzv n.auczyciclskicj w ten sposób. że 
zatrzymvwał ood oowa-em zajęć szkol
nvcb uczenice. 

Dopiero teraiz rodzice Jednej z ucze· 
n_ic poszkodowanvch. dowiedziawsz\ 
s1e .o , z.brodni oone:nionej na ich c6rce. 
domesl! o tern władzv prokurntorskiej 

hańb1acych czynów 
na uczenicacb w orowadronej 
~icbie szkole powszechnej. 

Po n:zeprowudzonvch dochodzeniach 
przez 1 11astąp1.ro areszto~. 

Napad na handlarza 
po skończonym jarmarku. 

Bvdgooszcz. 24.n. Po skończo- pakunki z materiałami na ubrania 
nvm iarmarku w Pobiedziskach, wie wartości około 1000 złotych ; uciekli 
czorem. kiedy f'OCzęto sie roz1a- w pole. 
dżać, napadnięty został na ulicv Zaal~~mowano oolicie. która uię 
przv dworcu nieiaki ra ~ m1e1scowvch „zawodowców". 

Weinbere: z Łodzi. Połowe łupu odnaleziono w zaro-
Oorvszkl uderzvli ~o tenem narze- ślach na polu. 

Szczegóły tragedji miłosnej przy ul. Głównej. 

~rlnto~ni m~iiłli li~łi ofiirl iw~i I~kK1my~Jn~~[i. 
Łódź. Z4 li-$topt1Lla. W dniu wcroraj- W mieNkan.iu Ull podłodze leżł •lwa 

szym w godzinach popołudn1owycb przy tP1py. 
ulicy Głównej 46. rozei.trała sit; ponura tra Trap:edja rozel?J'llła się około goozi'by 
gedja miło!ln~ ofiarą której padła 26-let• S 1 ł ·"' po południu. 
oi" Wła1fv„lt1wa Knh:1rka. inna m•>ntera ~ti~ł z'kai1ey domu usłyszeli dwa -.iybko 
elektrowni łórłzkiej oraz 28 letni \\~łady. po !ODiE' na11tępujące wy„trzały rewnlwero 
sław Sobociń ki, (a nie Sobczyń~ki, jak we. 1..eiłowano dostać si~ do mict1zlr..'1n.ia 
mylnie podano) praoow'aik jubilerski. za. Knbarkiego. B)ło jednak zamknięte. 
mie-zlruły w Warszawie prty ulicy (,bmiel • V: chwili tej przybył z pracy właAcicieJ 
neJ. ( Porlłoża traj?ooji nie zdołano dotąd de 'ltie11T.i.ania. on nie mógł otworzyć 
fin tywnif' Ul'talić. dr~.u, ponieważ od wnętrza były one 

Mówi „ję howiem o tern, że K•ihacka :z:uunięte na lańcuch. 
miała być przez mordercę Zawezwano oolicie. która drzwi 

sz.int.ażowana.. wvważvła. Kubacki na widok dwóch 
IrurtJ mów wersja mówi o głęhezym sto- ufawiacvch się we krwi trupów, stra 

•unka pomiędzy zamordowaną a a1(1rder· cil pr.zvtomność. Wvniesiono g-o cl-0 
cą. mies?kania sasiadów. 

Taka bvła treść rozmowy pomię 
dzv nimi niewiadoma. 

O l{cxlizinie 8 wieczór zwłoki Kubac
kiej i S:ibodf1skic~o przewiezione zo-,ta· 
łv karetką po){otowia ratunkowe2'0 do 
proscktorjum miejskiego orzv ulicv Łą· 
kowcj. Jrdzie dziś dokonania zostanie 
sekcja lekarska. 

Mieszkanie Kubackich zostało ooie· 
czętowanc. 

Zabita Kubacka była osoba bardzo 
przvsrojną i znaną ze swej zalotności 
craiz czestego zawierania znajnmnścf z 
mr:zctvznami. którzv wywierali na nleJ 
przelotne w rażenie. 

nalsze dochc'R.l.zenie zmierza w kie· 
runku ustalenia istotneS:ro podł0ża ponu' 
rei trag-cdii. 

Na miej,ce ponurej tragedji uda) się Tak sie okazuie Władvsława Ku 
nif'zwlor7.n:e na~z wy!'łan•nik, któremi.: uda backa (wbr~w wszelkim P02'łoskom Zd • · dk• 
to •ię zdohvć nieco danych. ślubna zona K ubackieg-o) nie mie- arzenJa 1 wy pa· I 

P P P S L d h 
Mit>~zkanie K11'1t1„lcirh rnlPRci ~ię na dru C:.·zkała <lość <lłtH!O z msżem I dopie- ubie~łe 1 doby roces e a • ewicy o rega kon' ca. ~em pięt~ domu frontowt>20. Jelit ono ro przed kilku dniami powróciła do (-) Po roz.mowje z Rooseveltem, Hoo.-

•kromne i ckł:11łe 11ię z jt>d1'1t>fl:o pokoju. niep-.o z War5zawv. zapowiedzjał zwołanie specjalnej komisji, któn 

Dalsze przc.,mówieuia obrońców oskarżonych. Dl'7'"'Plf't'ZOOf'fZO w ten •pn!lńb. że •worzy w czora; około e-o<l zinv I w oo- bę<lzie rozpatrywała sprawę długów wojea 

rlziem w g-łowe. ooczem zrabowali I 

""" pokoik z malPńką łrnch•nką Wokoło ludnie sasif'nzi wi<lzleli wcho<lzace- nych. Hoover spnecjw1a się formalnie odnr 
Lódi. u.11. Dziś rozprawa przeeJwko przy· Ol>karżonym Glt>wack·1ełtlill, "'••ymcza'·owi w1·t- ~ • kl 1 ł ~ ł 1 d . d. . k . K h k' h . cz . ł t d . . d . • 1"' woocom P.P.S._lewicv w 

8
„d...,e Okr"gow•·m ;;r,_ " •1ornn 1 w atce ~<' 101 owe, 'nmv •1 z•. 'W ~o 0 mi~c;z an1a t1 <li' ie me7.CZV en1u sp a Y przypa a3ąceJ na z1en u &'1'1ł 

" ·: ·• " " manowi i Pa.stwińskiemu. ' • k · K b k I I • k • • d · W bee ' d · w Łodzi rozpoczęła się o godz. 9.15 rano _ A d" • . m1ei::i amu n ac ie i po i„ja 1 om1sja ~ą zne. Bv! to właśni~ Sobociński. któ- nu• o teJ ecyzjj interwencja amba.sadt 
dalszem przemówieniem obrony. • t n~;;·Z UląC raz 1eszcze akt oskarżenm z pun- rl•.;WO • ~lt>•leza. I r_v nr7\·bvł wnrost z vVarsnłWV. ra polskiego w Waszyngtonie w sprawie odro_ 

Adw. W achtel. który wczo!'aj rozpoczął ~ u w - zknia .Pra\Vnlc'.ego -:- otirońca docbodz·i czenja płatności 40 mjljonów złotych równieł 
!->WC przemówienje w obronie oskarżonych Gło- t8z wKrmKi; ~· ze niemoz~uwe Jest skaz~nn~ z. art. pozostanie bez rezultatu. 
\Yackiego Szymczaka WJtma.na i Pastw·ń· j h 1 w kooklu:zj1 prom o umewmmenie 
iikicgo _:. wobec pói~ej pory zmuszony był swy: . m.ooodnwców. G , • ł) d •1 k (-) Hitler odnucil projekt H1ndenhu?g8 
przemówienje swe przerwać. Na„tc~me zab.rad gtos adw. fajt, J)OCZetn az sw1e ny u OSI rawca. stworzenia rządu opartego o WjększośE parła. 

Dziś od r:uia przewodniczący sądu sędzia· przem·a·wiać t>~~.m adw .tte~n?an. • Kronika Pogotowia Ratunkowego. I mentarną. Równocześnie wyrazj gotowo~ et.wo 
wjceprezes Ilmjcz udzielił głosu adw. Wacht· Pozarem dzis WVIJ'O'Wl.e sie reszta obronców. • . I rzen!a rządu prezvdjalnego. 
lowi, który obronę swą rozpoczął od anaiizy Jutro dop1erc ositatnde słowo wypowiedzą Lódi, 24 listopada. W dniu przy uhcy Wól ~łabeml innakaml tycia Gaz ulatniał silę 2 ( ) D Ge · d 1 d 
zeznai1 śwjadka Nowaczyka. oskarżt>ni czańskit'1 1Z4 waiduJe się lokal wynaietY przez p!ec:yka Z/lwczwano lekarza pogotowia ratun- -t oż Sntewy Zn~desz a epesza z Wa· 

Ad W ht I k 
· 

1 
w k 

1 
h d . . . . , . szynf;! onu. e any Je noczone zdecydowane 

w. ac e ws ·azuJe na sy wetkę psy- '' uairac są owych oczekują replik: iakte~ towarzystwo zydowski!e. w ktorym u- ho\.vego. przed przybyciem któregio Blech ł , . · d k 1 1 chologiczną tego świadka i na. absurdalność prokumtu•ra, co przt>Jluży!oby proces 0 jeden C:zJelane są nnclegi. Wczoraj wieczore-an j-P-<len i tmairl. s~ ~rzy ącz:c s1ę o . ·o ektywnej dek aracfł 
jego zeznań złożonych u sędziego śledczego. Jzit:r i wyrok mią>it w sohot" ogtl()szony by L1"" ~arodow w sprawie ,.,.:..uznĄ'u·a p-"s'"-. zostat domero w pon~edzlatek~ · I pokojów w sut~rynie wynaiał niejaki 28-letni Zwtok~ sa.m.obt\jcy i";abetpkczyta polioja do "'' · · •• ,... ~ '"" ..... 

Wobec wyjś:c·a na jaiw oalea ohydy mcm11neJ 1 1 BI h k w! _, · ·•·~- · · · ś 1 k • „ d 1 k ,,, mandżurskiego. 
Nowaczyka __ · mó'W'l obrońca są.d Wliimieci.. ze irae ee , ira ee. 1ll!>eW11aUJVUne:ro rmeisc.a czasu ze;. ca om1su. są Qw~ e arsruej. S • d • k • ~z.~zególną rezeirwą odnieść sie do je.go zeznań ' '.amicszkanla. • • • eJm g ans i uchwalił głosamj opozycjł r 
To samo dr_, zeznai1 ś1via<lk·.i Ko?..aika.. lctóre"t BI i Okolo godziny 1 w nocy imu goście dionru W po<l1wórzu przy olOC:y Kełenbacha 13 w ?ebranie senatowi szerok;ch pełnomocnictw, 

" uro dslenników I ogłoueń Jak· h I na rnzwaiwie nie bylu, gdyż ad.resu jego nk ,ioczuli silny zapach l-Zasre bó~l<i został ugodrony nożem w r~kę . ie swego czasu uc wa ono przy pomoą 
za:ilcz".vno i do zeznr.ń świiadka Buczka. PR OM I EN,, ft • • -4 1 · J p; t Je 1 1 hit1eroWC"6w. N<

1
Mc:Pnie aidw. Wadztel przechodzi do l)06.2· u a uiąceito s11: !(ar.u. I "'.~ ecm . erzy e ry:o:ze • ~ziro-Jo-tny, za· ( ) W • . • . 

:ze:;:iiln:rch zarzutów sk.!erowanych. p~eciwke; • Wydobywa1l . ię on z riokXJlu zajętego prze'.! mieszkały w tymże domu. Poszkodowanemu tt· - drugteJ delcadzre listopada zapas do 
wt M. O"ltk•w•ld Blccha I dzielil JJoJruocy lekarz pogotoWia ratunkowe ta, w Banku Polski;it wz.rósł do ~urny 500 m·ljo 

Posiedzenie Magistratu. 
Sprawa podatku hotelowego. 
Łódź, 24.11. Dziś w południe rozpoczęło się 

posiedzenie Magjstratu m. Łodzi, na. którem 
rozpatrzonych będzie szereg spraw admini· 
stracyjnych, budowlanych, personalnych i re· 
montów. 

d 
Udano się tam„. Blech le~ł na tóżku ze ,:o. now złotvch, obieg oan'knotow zmniejgzJI 

l6 i, Piotrkowska 81, tel. 112-98. się do 965 móljon6w złotych. Pokrycie banlrno-

Z 4nla• l ·•• pddzieraiłl.a r. b. aapro· p M • • k • d , t6w i natychmiast platnych zobowiązań lłO" 
wad1ił1 drlal pl1m lraae111llieb I antiielelfłeh I • reze s ac1e1ews I prr.ewo ntczącym tern wynosj 42 proeent, pokrycie zaś kruszeo. 
•• kt6r• ,nyj••i• lulcaw• z1„u11 „„.1. . t t • k" d • ź • . wo-dewizowe 45 procent. 

Pa rona u opie 1 na w1ę 01am1.. c > "' 
kl•f oroa111eraty, oru ak 4otycbcau •• - n M()<;kwie ZOl)tafa podpisana pohkt11> 
•nvatlrie hai o••· Łódź, dnia 24 łisfopada. Wczoraj wie· wym prezesem Sądu Okręgowego w u.,. sowk,1,;b umiQfWd lro:1~11ltiacy1na. 

Peaadt• pesia1• •• 1kłalfsle •••T .,. :.:zorem odbylo się zehranie zarządu PC!tro. dzi został p. Maciejewski _ zebrani (-l Ilość oficJalnie 1; r t>•t·OW'l """' ~ 
Ur tarnelf mód. r1atu Opieki n.ad więźniami, celem omó- postanowili przez 3klamację. aby przewod_ robotnvch "Y'rtos.ła w Polscl;". dnu 19 h . a 

wienia szeregu al\tualnych spraw zwią- nictwo Patro'l_atu I ltJ-O.F.
77 

nsóh .. 
zanych z pomocą dla tych, którzy op•1sz. I obJął nowy prezes. (-) .. ~rze<lsta\1.:1r1cle ~utn1 ctw' ośwladezy• 

L'(., S.PKlB.lJA1'1;JA 2 ~amocbudy „.._.trnvro· czając więzienia łódzkie pozostają be?. Z toku obrad okazał<> się; że o.statnic, gNow(lsc oLndlien . .l cen zelaza ~·~ za d'> 
les 6-cio cyi ndr prawie now<:i. Lirnuzy odzieży i hefl żadnych środków do źy- w związku z arnnestją znaczna liczba s•tal\\ Y . rz·idowe na ?SS.OOO tooo. W tel snrawłe 

więcej anlźeli 15 dni. 11.1 4·ro cylindrowa. Ciężarówka wzmocuio· cia. , więźniów została zwolniona, zaszła zatem t.oczą sie ro!wwa•~,;.a w miin. prze.11. ł 11a11dlu. 
Chodzi 

0 
obnizenie tego podatku 

0 1 
illl. Wiadomoftó al. Kiliń.~kiego 97. Jak wiadomo według tradycji ?rzewr„d. potrzeba zwiększenia zar;>a~m palt i u- (-J W K.ltowicar..b ro!J)ocz~:a $Ję w Sadzie 

t. o pro- , niczącym Patronatu nad więźniami jest z dzielenie. pomocy żywnościowej niektó· f>kr~~c '-\ Ym. rozp:o'va . Pr~ed.wko d~ iro ... 1 

Poza tern rozpatrywany będzje wniosek o 
obniżenie stawki podatku hotelowego dla o· 
!li•b, które zatrzymują. Sję w hotelach lódz_ 
'•ich 

tenJaki los spotka ten wniosek n1·ewiadomo Jnó1·c~~TJ3AK Fhr~łnciszek - Nowo • Łagiew urzędu prezes Sącłu Okręgawego. rym zwolnionym. Fra.nc1sizkown Eheh>ngowi, nacz. dV'r. k~akl! ks. 
przypuszczalnie ~ednak Magistrat uchwal·! go' I . &a • ' zguł ·d ~rawo jazdy wyd. w Ma- Dotąd piastował tę goctność w Patro. I Na ten cel departament karny Mini- Pszczyńskie~ Ogerman.owa dyr. fabrydd a~ua· 

I · gisiracM m. ,o z1. tiacie prezes Zaborowskli. Ponieważ no- sf~rstwa Sprawiedliwości - nadesłał na I ków_ .~wag w Łaizrskach orae Ott?11°wi Ca591 

CASINO 
Dziś rewelacy !.na premiera 
na któr1t. Łód:i od długich tygodni czekała 

D1i• po IWY• ••'icetłe • filmach M1relrko" 
.x. 27w .• Su11dhai bi:ruu" za1aanl4!ie r.: o•ą 1-wel! 
~•lent• s.dsrwi ••• ora 11c wy1I 1k1l1 1w1f knac1 
t•k• kHbuka. matka i ioaa, koltteł1 -Na•p. w film, 

„BLOND VENUS" 
DO.if.TÓR Komunikacja Autobusowa 

ŁODZ-BR~~EZ NY A+ BOlł~ITElll 
AutobUl1 do Bneztn odcbodq a poatoJu wlaane.11< aku&&er:a, CbOrObJ kobiece 
Q"' 111. Brzez1nsk10J Nr •• ..._ OdJaid co a•>lfatne. 1>U- uowrócił i przeorowaddł się 

OM•n' od codz. 8-eJ rano do tł ·•J Wleca, 
Dot&'"" tnmwaJam1 Nr 1 1 e. na uL Rzgo-wska 5. Tel. 191·08 

Dr. ••d• 

BElłAAll 
Cborob7 ak6rne, wea•ł'yeżae 

· i moczopłclow•· 
Cesrielnlana 15 tel. 149 O / 

... ,„, ... '!,. "° 1··~··.> , .• , „. u„1 •d 4-o, cło s.. 
~ 010:111•10 •w1el• 9d „„~„, i•• de I·• 

M\.lTUl. Yl\l U\\f ~yhndry ~htu1e. inotO\;yklt' 
naprdWla Z.1klad Slu~ar!>kO M~1,;hanlc.zny S 
Domaniak P1lJtrkuw-.ka 1 lb 

Pnyimuie od crodr. 15·ej. do t8-ej. 

&Jr. med. 

L. li I T E C 1C I 
eboreb) allór"•• w•n•r.) eane 

• moca.oplc ewe. 
NA W .,u 1 ot'• e • .itJ-18 

Pn)'flllUJ9 od ~ 10 nuto I od ło 4 MCI, 

00\<I cło , prr.f'<lania 24 m., t dobr)m wy
~ oriczt>ułrm murowany, niechuii:o pny 81"i.C 
„ ń"kie.i Ló,łż. ul Pałat•owa 12. Jt0~1„ul11r7. 

MARLENA 

IC 
1e1 ,1.-r a 111 alrza 

l ręce naczelnika Więzienia przy ul. Kopct- 1 :owi: dy·r· ~~itscbe naink? w Katowicach. oskar. 

I 
nik;i !500 złotyc~. I zon~ m o n•n~e nado7.y~la w..,bec aK"-1nnar111. 

Oczywista, ze kwota ta nie jest wspól-1 i;z~ '!~ .i,,.a1o":U I ~4<lU Gro<l:zk!ego w Mik~ •e 
: mierna z potrzebami Patronatu, który u. Na<luzyo-.a wvno~zą :i:gc\ra 40 mi!Jonów 7iłnty::b. 
dzieła pomocy w dość dużym zakresie, M. I~. prokura~OT poiwoM b. mmistra prze. 
zwtaszc1a w pierwszym tygodniu po wyj- myslu ' handlu mt. K'Matlrowsikliego. Spra99 

, ściu z więz;enia. cudzl ol?rzy'1111ioe za~nteresowanfie i s~ Na 
Patronat zatem boryka się z braktem rc;,pri.wie byto obecnych kmlkunastu sprawozdaw 

fundu~ów. cf.w pism lagr.aniczn:vch. 
ósefa v .„, SfE=l itlEi s'. Aby wrmoźyć ofiarność społ~ Pa· (- ) Wie~orem szrono obroftców b. włetnłów 

JWA •A: l'o ras ,i•rwuv od .Ma· tronatu projektuje urz~ozenie Tygodnia t>rus.kk:h ;r:lnzyło w sadzie apeJacYJltYm w War. 
rokka· Morlłll"' Dietr11ll śpiewa on•- prcmanancłnwe""O w nai'bliż~'""""' cza.si'e. szawłe skargę aipe!acy.tna przecłwko wyro;cc>-
~•ic••• p101e„lc •o lr1n111slru, an~ el•k• "' .., "J „. J uk i p• „tem •eku. w sąac ·1egoweg,o wernzaiwiskiego w spTawit 

NadprogralD 1 Dtwi~kowy tyfodailc. b. wleł.n.it\w brzeskich z P'OISłem dT Lteberma· 
Par1mount• I aktaatnołcl llra10••· Okradzione samochody oeim łba czele • 

ł'•n-tek e ll••l• 4-el, (-\ W dniu wor;oraJ,,~m. w4ec7.;orem • 
cięźarOWe. dworcu w Moriz~zay010 wyU.vzyta ae ka.Ca\h 

Dnt<lOR 

qóiAlłElł 
Naruhw O"&a ~, Tet. 128·98 

Choroby: we•erycsn• mocsoplelewe 
1 allórne. 

Pr~fimuł• od Ił 1 U r•t10 • 5 -1 oo~. 

DR. MED. 

Ą+ FllLDAAll 
. •ka•••r „ slaekolo~ 

Z•wadzka 10. - Telefon 155·77 
Prsy1m11 • •d 9 - 12 i et1 l - ' •• peł 

OTOM.\1'\' skrzynkowe. tapczany. letankl 
krzt:~ła deł><>'-"C - robota .:.olidna warunki do
iodne Ceny tlisk.le Kilłńskli:~O 160. Przez· 
Jzieckł 

Radomsk. 24 Ustopada. We wsi Kru· fd knlt"<>wa. 
plin. itm. Zamoście niewvkrvtv dotąd w czas.le or-ietaca;ama oocłan fDwa.roweaw> 
sprawca zdarł z samochfldU cieżarowe- ml3(!owa11e~ telaiz~m wagony uderzyły •· 
go, należąccszo do Jana Kaweckiego z ka ~i'a w 1ro~i0ł za~a<tm•!łcY §epy v11

: „ 
~zestochowv ohallłv zo l wJechałY na przYOOdówko M.sra 

ka.sy kvi.e1oweJ t przebilły mur. 
t>łńtno nieprzemakalne. Z.na~d11 acy sfle w przybudmrce kodutt'W 

stanowiące ochronę towarów przewo- ttel . został zmlatdtony Z pod 1ruzów wv~. 
~onvch autem. orze<l deszczem i zbiegł. byto 7.W1<·kl 11.1eszeze~liwe~ rondukton. or„ 
Wartość skradzioneiro płótna wynosi ro:1ł ofl tt.l'łt 1 s małych dlliecl. 
zł. 120. Poli~ja zanądzila dochodze· (--) w taktadacłt J<'hna nastaJ>fła nowaa re· 
nie. • • • :łuk.:ł? rot>otnlcków. Obecnie pracować bcdił• 

zaledw!e su.kakudzlesl~ robotn!tów. 
Radomsk. 24 Ustapada. Z pedzace

go auta cieżarowe2'0 Pirmv Jelinowicz 
w PabJa nicach. niewvkryci dotąd 
sprawcy skradli 

3 bele sukna. 
wairtości 4.000 zł. Powiadomiona o wv
padku oolicfa natvchmlast wszczeła e
ncrl!ic zne dochodzenie. 

(-) Wc·•oral na odomku Łódt • Ka.liska .,eł 
k'mlia Wl'łtole!ł się poct•r: ~ Parow&s 
1 trzy 'IL'agony uleiły ZIJl5zczenlu. Olair w IL 
dziat..h nic l yfo. 

f·He ZROOl.O Z~O/.\Rt<OW Dollt6r 
'!7.•liJllłlrsh1cn 1 bW1Ztkow. K1eszo111wwe ' wieczne• ZIOĄKOWIKI 

(-) Wobec znacznego zaan.gatowanja lar 
drt;6w państwowych w zakładach pnem,._ 
wych Sehelblera I Grohmana w ł.odzł. po „ 
kończeniu pertraktacjj o dalsze prowadlt!łllł 
fabryki, o czem donosJliśmy w dniu 'łl'CS01'1J
szym. "4d wyznaa;ył stałego kontrolera nad 
t.vmi zakładami, kt6ry będzte miał głos decydu 
!ący w sprawach handlowych 1 flnam.sowych. St• 

1 

nowieko te otrzymał p. Wacław Konderski, kt6 
n bed-z;le urzędował w Łodzi. Donledall'tll 
był on za..o;tl,!pcą naezelnt>go dyrektora Bankll 

Goapodazmva X.raJowep. 

s-.~lem .& 6-cio letni• par1111Cj'" W'fl'6&ulnw1u1yn 
.! 9~ ze SwleC4CYID cyferblatem t .e&. 1.16, aa. U 
($, I&. Na •ękę dHrnskl lub męski 8 96, 1.1, 16. 18, nr 
t.t.dzlkl 7,6(1, I a. D11111ekl od zł I, P'abl' t.e;:arkń~ 
,Clla0.1110~'1'1!.J:' o4411. LMt. Pioutowllka Ufl . 

lteueBCJa a.a mleJllC1&o 

UL. ł·S'• SIERPNIA 2. 
horob7 11k6rne. •Pnfltv'.':tllt' t moesopłciowe. 

l Od S. ·-8.31. ~ I &-8 wtres. 
• ll)edaUQlf 04l Je 4o 1 po ~ 
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Straszliwe przeżyci~ w zrewoltowanym kra;u. 

HUl~~lKlf ~K~~[l(U~JWI ~~H~ [~~H[H~l~W. EM U lSJA Tranowa 
S CO 1f i & Bowne · • AUTENTYCZNY OBRAZEK Z MANDZURJI. 

to odiywka witaJninowa dla naszych dzieci 
Charbin ao listopadzie, 

W Ańda nie spodziewano li~ naJu.du 
S111ro Gir1ńc1.yków. Wszy&e) byli µruko 
nimi. że stacja jeioi do.ta1ec:tJ11ie u:1.broj~ 
na. aby w razie 1J\1padu rozbić zuchwałe 
lwrJ} żołnierzy Starej Armji. Obawiano 
sii; !.11r<łziej cholery. grcleUJą~j 11 Mań1mu 
l Jl·•" odzi. Nao1tół spok.oj prowi.ucjonallfle 
ftO z, lla Ań(ltiriców nie b rł mczem zak.łóco 
ny Kobiety były nam::: hanldej ożywio 
n~ niż zaweze, 1Zdyż prcv spotk.aniu nie 
b• !l'li fo tematów do rozttt<•Wf. 

~i11n r~czy ule!?ł 'na .(t' zupełnej mt.ia
nic ~i.,_1,odziewanie dla wezys1ki,:h arrnja 
Ch••D<'huzów, licząca koł, pięciu tyt11ęcy lu 
(lzi. c.toczyła ~tację. A·t ! 1 "ię ni„ mol!ła 
obmnić i ława dzikich, obrłartvch iołni .... 
r..11y ii•lała •tację o Jra<h. 3 w ~ocy. Żoł 
niPrv•, mający bronić nhvwatPli i stacji, 
ru.!tylko Olf' stawiali OOtrU. lecz 

pr:ył;qrzyli rię do chunchuz/n.o, 

Ni.a sprzedw'ała się również policja ko 
lf>inwa. Ańd s ł>yła zdana un łasi-.t; rozpa 
1an· d1, dziki('h. ninoznmit: ięcych sWCJ!O r.a 
dn'oiF żołnierzy stareJ?O •lHroju Z r.hwi111 
"'' 1:-cia rło mia ta chunch•1zJ rozpocręh re 
hnnd, TrzPba zaz;nar.zyc. że Ańt1d "kła1h1 
•:ę 1 lrze<'h czę.•foi: pnłnor.n.<'J, lrnlP1owej 
I 1•oh11lniowej. StOl<lltl k:>wn b1>:r.pi1>r--w if' 
t"tv'i ,ję ko!e,iaru, a to tt · ~'kutek przyia· 
cif !~kich ic1Munków mi ęd7.v Storo Giriń
J/~ I< i>mi a bol~zewikami. Wiek•10„e ań1łziń 
p]..i1·h kol<' jarzy ma pod1hn!1>t ,.,„ ..nwiic'l'· 

kie. To też jedtm z dowt'...Ycow 1>wroiriryń 

-k · rlt. Li . cha • czen .&dlironił żołnierzom 
rało< wać mio!ll.kanlłl koł •. j..iny. Rozkna Leu 

1powodowa.l bum wśród chunchuzóto. 

:Hh·i 11po'1.ziewano 119 najwi~;ej <1tnyma~ 
n•ł l.oldar7y. Btmt b„ł o~Ąo 1ił1uniuny, 
ale w czasie bójki Li • cha czen został 
ranio'ny. Rozkazu jf'dna'k 8d11le nie prze. 
-.trugano i niejednego z kolejarzy obrabo· 
wan o. 

Jak za~ 'hajcbytr.r;ej wychodzili. • sy 
tuacji żyd:ti. 

w jednej s zydowAf<.ich r0tb:in. -koro 
tylko dowiedziano się o za1ęciu tlacji 
przez chunchuzów, gospodyni i córki przy 
rządziły kolację . i za tawily stoły wyf•Płn 'o 
11JC'111i półm 11kami. Kiedy chund111z1 po.Je 
11zli do ich dom~ prrehiegli go~po<larze 

nie czekali na wy!~cmywanie okien 

i dr:;wi. 

Ble szeroko je otworzyli i krzykliwie 1 uda 
llą radoiócią zaprMzali bU!lldytów do nołu. 
f'rło<łni. przyzwyczajeni wsz~<lziie widzieć 

łzy i rozpacz nie.szc1.ę„nych lu1J1i, żołnierze 
hvli mocno uł1dwie:ni. Ze zwit"rzęeą zarłocz 
nością, znmna.iąc ~ospo<l.arty prohować 
~ •• ż1łą potrawę. wszprko zjt>dli. pob li na· 
rzynia i ode:-zli. nic jednak nie zahierając. 

Oprócz rabunków St:iro . Girińc'tycy od 
;.n11czal' 11fę ~traA:r!nrm okn1r.i.-ń„twi-m Po 
wtięciu Ańda zac7-ęli odrazu ..zukać J\Jpoń 
•nhl•w Na ••a1•ii bvlo i('h rłwlirh: k\ipi 
tan Watanabi Micno i młocła .Japcmkn żona 

M Grób królewski z przed 3000 lat. 

We v·1u Giivemits (Saksonja) odkopano grób przedhistoryc-.tnego wtacłcy z rpoki 
bronzowej, któJ1c.>go wiek uczeni ocen;•.1ją na 3000 lat. Miej .ce grzebalne 1<kłatła się 
1 wału k.ami~.anego. średnicy 15 IDt!trÓw. Poszczególne głazy ważą do 1501) kg. 

~----------- J. KeHe1 

Książęce Noce·„ 
•ow.ud 

Slt<t::.ll.lt.Mt POl:l°"ll\U. Ku~lwr:ti:m iuk.4ltu byl zn.aijtju1y Vay Pt:--
W pensionacle stareJ panny Mcsureux w et· li owuy ksca,te tlendze. 

Lb~! uh~Z(;C pary,,.kicJ z.am~s2h.alt emi~ranu • • • 

msy1s-.;y i uołerem (poprzednio lekarz1m1 - Wvglą<la to. jak ślad kajdanów. 
Szuwałowem na czełe. riepra v. da? - pvwicJiiał si;,.<l.ając. -

M1cs1.kdla tam tet Natalia BoryM>wna ie 'lus1km j\: w 191Y roku na malvm tu
•wo1a p11;kn11 1 meprz:vstc;pn• ,iostr\ Ht:kn11 rc..:km1 ukn;ctc, którv r>rz \"w 1óbl mrn.: 
diiennikarz Alek!>Y l>m1Hy,;z ie łwolm c1etk11 i l rcbti.unuv <lo KunstMtynupola. aJ!c 
'burym SYOt!m Wa!>ią Pod(;UIS !:;yłwe!ottll re.; lilCUU~Ć <liU){U aby puzustawi.jy śladv. 
'll~ki~io urictd;r,11 ~m11uam ksiatc: f"edm ... ,z.. I ci.:u ci. \ie;:ru me opow1aJakm. Spró
ktllaBJ uczte Pod wpływem ~hw.low)'ch oa IJuwałcrn razem z <lwurna oddan~·m1 
11ro16w H~l-:na , 11toM..'i 02lu!>ila 1.areczyny 1 mi Tatarami wrzucić całą załul!t do 
\Va~1a K„1a>.c: A~Lkehanl po ,tracie wszv,• · morza Nie. to jest wspumnicnie z Man· 
kich Dlt!ntedzy w„ra!J'fł do trupy kauka,lrtcl Jżurji. 
dtt1t11ńw i z.ac:iw.,.11 nll 1>rzed~t11&.1"111e w~vst Przvpatrvwał sle uważnie Hete· 
ki.:h ovly1..h ~·spólr1uc,1k.ilkćw pe<n!>fonalu nie. 

l<s1ate r"dur na ci:ell' k<>zaków dok11Zywal - Pickna twarz - mówił da]ej -
• cudń~ ul:\:z.no~c1 tt~ena poddała ste z.upełnlc 1, 

1 piękne ciało. Ale fałszi,.·wa Cv)!'anka. 
r co1 W 0zas3Cb rnu1·ej młoJości ni~<lv nie 1u uroko wt. 

knchałbvm sit: w tobie. Lubiłem praw· 

I W nocy wkradł ~c: do syplalnl Heleny. ktń- Jz1we. potrafią kazać CiNp1eć dla Sie-
ra r>iu ulei?la bez of)Oru bie. lnnt: kr>biety przy nich to szmatv. 

Helena wvorowadz.lła st11: do nteio do liote· Prawda V ero? Twoja sioslra _ pa· 

' Podcza' ćwiczeń redor ulcd tlamanlu no'1 
He.1:na ta w1•Lla Pdora do klln1k1 prywat-

1e1 adzle łe1 s1ust1'a Natalia była pleleg;nlar · ., 
Okazało 'łie jednak. te fed<>r niema pknłe

dzy na oplaleme droi.tleJ kłlnlkł. Helena mu· 
1iała -.te o nie poMarać .. 

Sprzedała słe do tcdnego z barów. a Otl"ZY• 
'1ana 1alkzk11 zaoluc.1la klinikę. 

Zo~tala chórzystkll w kawiaro! • .Samowa.r·· 
l~dq..:t1 wli:!~no~clą Ormianina Terhana.. Kle· 
ni~n czka 1.:hi'>ru byla Vera Petrowna. 

ledna z .::lińrzystek Nad.la orr.cśładiowata 
lieJ~ne swoJil n1erui.wd.śca-. 

miętasz? - lada~znica p1ht wka ! Cza· 
!':ami mnm ochote kairk ci skrecić. abv 
c:ię zcm~cić za moją roJzinc:. No. za ka· 
re POC7.t'Stuj mnie ozemś do picia. Nie 
nie wódka t~raz l?odzina cz.erwooegc 
wina i kozie~o sera. 

- A iak sie ma JacQuot? - zaorta 
ra V era Pt:t ro w na. 

- Bvłem i widzlafem Ja. ntatel?o 
tik pńtno orzvszcdłem Śni wiec le· 
.::tern spokoinv <u~mii•chn~ł się lal!od· 
ni('). Wiesz niedłusro hede mMł k1roić 
tt>J snkienke. lfbitcm interes i. T~rha· 
nem. 

- Ty, Interes?. 

('hińe7iyka. Japonka • męż60l schowl!Ji 11ię 
i ni" by li znalezieni. Chińczyk. 11Cbow11ł e ę 
gdzieś pod atrychtmi, t.ona ruś jego dwie 
doby 

sU?dzlała akurczona ui lodoum. 

Loa Watanabi Micuo i jego pomocnika 
Cl1ińczyk.a nie był tak szczęśliwy. Ch'ń· 
czyk był złapany na rynku i fonntilui.- po 
dęty w kawałki. Wa•ahahi echował •ię w 
piwnicy nie.h•k'ego Ba.młrowa, "toi11< po 
pif"rsi w wodzie i ma iąc oo ~łowie k<Mz. 
7na!Pziono go zupełnie przypaJ.k.owo. 
Prud 

lrnt,erci.q okrur.n.ie p m~. 
Ci. którzy widzieli potem ciała OJC'2czę
•ny~h. pr1Prazi] 1 się na wido~ "'-Yrafiuowa. 
r\ot»l!:O okrucit>furtws bendyiów Pomimo jt>d 
nak 8traRz11ych mt;<'1'1mi aoi Wata'n-tbi ani 
jel!O pomocnik Chińczyk n.i'e wydali żad 
nej ta jf'mnicy. 

T'"ror ten t.rwal do Arorly. kie.dy ~tację 
7.ajęli Japończycy. przy~łani 1 Cyrykaru. 
J./'l'l:t('Ze w "Oborę dano im mać, że w Ań~ 
"Q d111n('huzi. .Ja pończvcy nie mol!li ied· 
nnk rłotr~ do Ańda WCT.f'Śniej. J?ihi St.a. 
ro Gir ńczvcy wdąż 1>suli kniej Kiedv 

r.nA w Ańrła rło\\;f'i!zfano ~i~ Żf' irlą łapo~ 
l'n<<'y. hancłvri hłv11kawic7.llliP iabmti "ię i 
ra1Pm z pora'nin<nvm prze:r. n <'h Li cha • 
"~rnf'm op11~rili Ańdn Ci zaś. ktńrzv oif' 
ułążvli wvie<'har. byli wvbid co do. nol!i 
prr.ez Japończyków i Chińczyków c;hywa 
f# li. 

Japończycy byli w A"irła do soboty. 
\tl ciągu te~o c:i:t1su ludno<i~ 11i»co „ję U•po 
~ui'łi. i powoli zarzęła wr·•"'t~ rlo ohr<Jbo\\a 
ny.·b ' znijnowauycb mh:•r.~an. 

":"krótce je1ln"k otr~ynuli Japończyr.y 
ro~.h • wr111-.ać do Cycyk..trn. ~dyż uhJwia
lhJ ·~ t.am napadu chuu-::'111~ ,:1. •~pończy 
·y p ~dko e· ę zabrali i k.J{:> J>Ołiulnia opuś 
cili -\r11Ja. Na stacji zo .. talo tylko 23 żoł 
n;'erzy. St.aro • Girińczycy widoczaiie do. 
lirze l•yli obznajmieni M n~nem rzeczy, 
5dvż już w 'nocy zajęli połucln ·ową część 
st:i<'ji. 

o~ ~ziś znaczRie tońsza i ~ostępnH ~la wszy sł kicł1 ł ł ł 
We wszystkich krajach świata daje każda dobra 
matka swym dzieciom p1awdziwą f.muleję T ranową 
wyrobu firmy ~eott & Bowne, tembardziej, że jest 
ona tak hinia: 

dawniej 
Mała flaszka (połówka) Zł ~ 

obecnie 
tylko Zł 2.-

Normalna neszka • „ 3.---
Wielka flaszka podwójna „ ~ „ „ 4.~ .4 

Pr awdz1wa e.muta.Ja T renow'~ wyrobu SeoU. & ( 
Bowne jest jut do nebycia po zniżonych cenach 

U w A Q A I Wystrzegajcie się naśladownictw -
zwracajcie uwag~ na nasz znak ochronny I > 

·= .,.,. ... 1;1 I #Mf'MDM' 

Tragedja małżeńska w słonecznej Nicei. 
Prześladowane dziecko. 

Piekna alda. wiodą.ca z cmwta
rza w Nicei ku miastu. szedł Ol!Wnt 
l!O popołudnia Clement Cornetti. 
wła~clciel znanef"o w Nicei. skle.vu z 
kapeluszami. Nae-le, z za wef"ła pew 
nei V1.rilli ktoś strze!M do nlel?"o paro 
krotnie z rewolw<"ru Cornetti 

oadł zalanv krwla. 
Tłum zbie.g-ł sie na o<l!:!'łos wvstrza
łów. 

Osobe. która strulała schwvta
no. 

Okazał.o sl·e. że bvfa. to p. Flora 
Brkon. eks-żona Cornettie~. 

Cornettl. mjmo voważnych ran. 
iakie od.nnósł wvzdrowia! i móg-ł sta 
wić si·e sam na procesie. 

I tu, na tvm nroceste wvs.zła na 
iaw cała trag-e<l ia pożycia tvch dwoi 
g-a lndzi. . 

nie. Po nłtc~ do kłebka. trafll na 
ślad zdradv żonv. Skandal! Roz
wód! 

Ale matka nie moe-ła przcbaczvl 
małe.i Florelli., że ta stała sle t>TZV• 
czvtla jej nieszcześcta. i mimo pro
testów starsz~i córeczki Sola.n2e. 
z.n ... <"a~a sl·e nad mała. 

Cornettl dowiedzlawszv sł~ • 
tern. rozłaczvł matke z dziećmJ I nła 
r>ozwoli~ iei z niemi widvwać sio. 

Tvmcza!•t"m 5tarsza d:zlcwcivn-
ka Solane-~. deżko ' -~ 

zachorowała I umarła. 

Japończycy zawzięcie się bro~ili. Cornettl mlał z żona dwte c6recz
Półtory doby toczyła się nierÓWlfla wall.."'1. kil: Solane-e l Florelle. 

Matka nłe mQAYła dztewe.ivnkł zob„ 
czvć przed śmie.rda. Corne1ti I t>i„ 
lee-niarka. która doefadała choroL 
twierdzili na sprawk. żic Sol~• 
nie chciała wuugci-ć matki I że raz. 
e-dv ta. wtarf'11eła przemoc:a do · 19ł 
oo ko iu. rzuciła w n~ kstażka. ~ 

A Ie. ma tka za-pa ła!a c h cdlł zenfol 
stv. Tuż na on!!Tzebłe dzłeWC1:YD1d 
chciała strzelić do mda. ale ła 
ro·wstrTVma.no.. U eT.vn iła to w t'f'!I 
dzień oóźnlei. l"'OV Cornettł wrac.I 
z e-rob11 małei Solane-e do domu. 

~i.i dnigq noc ~o j~j :ozpoczęc.iu _przyby ła Pewne~o dni1<1. młodsza ch:1~w
J:omoc z f!arhil1;3.! ~ \1r~ • G :rynczycy by czvnka, Ci-le.tnia Flprella wvi:radała 
li zmu~zem opu1>c1c stae1ę. ·i:e przed oirem z rozmałt••('h fak-

W kilka dni potem w„zyscy Ja. pończycy I ~ów które obti<l ziłv. w nłm P<'dein:c
opufoili Ańcla. Lunność pozbawiona wsze1 -::='~:==::=· ==~=:'!==~~~ 
kiej opit>k:' u i-trachem wycrxkiwała nowe ;;; 

Podczas procesu dos~ło znoWJI 
do (f'wałtownei scenT mi~drr mał
żonkami. :ro naprdn. W kilkn f!odzin po oclejl:ciu 

wojsk Si.aro • Girińczycy zajęli s1ację. Roz 
wŚrJ<f'('.tPni poprze1l'lliem niepowod:rnn em z 
po1lwóini'm okrucieńs1wem rabowali i zabi 
iali tych. którzy ""midali się "'1.11w"ć opór. 
Przez cały dzień ulfoą cią:.rnęły arhv. 

nnl ·dnwan.P. zrabmt1fmemi rz<>c:.<mi. 

Wywieziono wszystkie zapasy mąk:, 

zboT.a. krup i t. p. 
Panowanie chtmehuzów w Ańda i;koń 

czylo się dop:ero 14.IX. kiedy to z Harbina 
wy lano esulon Japoński, który wieczo
rem tegoż dnia zajął stację. 

- Wyuatlazilcm ,nań tancerza. tan-
-:Nza. jak1~·~u m~l.ly jcsz;..;ze 111c widzia-
1aś ! Nic pvtaJ ~t.u to. la1i.:m1m:a. I vlko 
;a mu~lcrn l{U shlumć do lc~o. Za mój 
1 rm1 l <.!rhan uiiarujt: m1 suhicuki: ll:la 
J c:.c4uot. 

Pił w.ino wielkiemi kieliszkami 
.~<li! duże k.awaly Sl'ra. biorąc je w 
(Julce. rue latrcH.:aJą~ prz vkru 1J1xtub1c1i· 
sLwa do wsµa111alc~u orla był rówi11eż 
l tei rasy której am jedtcnie aui na· 
1Jujc nie tui:ią z rasy S'lwurwucj du 
.... zv·uu i do Wlbut.lzenia z.ad1wvcu. z 
rasv. trawionej jedynie własnym wew-
11i:Lrtm m o~n1l·m. 

Nagle łieir1uic przcstaJ Jeść 1 nad
stawił ucha. Słv~hać bvło z zcwmnrz 
Jialas i wybuchy krzvku przcklei1-
stwa. 

- Bijatyka - szepnął stary książe; 
1 zaplow1eły mu ()f..;zy. 

Ct11:1ał wstać. l{UY wtem z hukiem 
utwur z v ly Sit; J.rz.wi I w1.:Slła mło<la 
kobieta z kapeluszem w rc:ce. a za nią 
Jwaj mcżl:lYŻlll. Wszvscy bylt pijam. 

- Ależ to Olga - r.zekł.a bez zdzi· 
wlenia L y~auka. 

Kob1l:'ta l\.r zykn$ 
- Moja śliczna V ~ro. powiedz Im 

0bu, aby mnie zostawili w spokoju. 
- Ach. teraz na-, samvch nie zosta· 

wisz, - rzekł wątpliwą francuszczyzn~ 
;eden z mi::iczyzn - i to dla te~ stare
go. 

Zaśmiał sle ~rubiańsko. wskazują~ 
łysą !{tow~ Heri<l!Zt"){O„. Nie dokoń~zyl 
J\.~zczc zdania gdy książę był już prZ', 
r1im. 

- ~iadać - rzekł do Gruzinów 
htórzv lak na komcnde stanell za nim 

Potem zwrócił sie do dwu męż 
.:zvzm: 

- Za drziwi - krzvknął podrioszą~ 
pięści a gtst ten podkn::ślił wspania
t(\~ć je)!o ramion. 

- Nie bądt dla nich zbvt okrutnv 
..:vrvlu - rzekła usnokojnmi na~de 01 
ga. - 1 o przeze mnie sa tacy pijani! 

Ci.. co wi;"ł:r.ieli Ańr!t.1 przed wypadkami 
przerażą Ilię. kiedy zobaczą ją teraz. Wiei 
ka i bogata ni e~.1ly~ stacja zami~1ila eię 
w knM ruin. Więkl'zoM domów została 
albo ept.1lona - albo zniszczona pn:ez 1tra
nntv i bomby. Tam, ~dr.'~ był rynek, pozo 
staly zidiszcz~ w których ż1>hracy darem 
nie ~taraią się wynaleźć coś do r.J"iłzl"111a . 
Na.iprawdopodohniej u'.lwiedzi Ar'1d~ ~lód, 
t.emhardzfoi, że po O!l' atnich op:ólno man
rłżurskich kl~•ka~h mikąd ·n'e można spo 
dzi.ewać się pomocy. 

(Listy Harbiń~tue) 

Cała Niicea iest oorus:rona OWVDI 
sensacvinvm procesem. oc.zcku~ 
n~ecierplil\V!c wvroku. 

MałyKurjea 
to n21jtałtazy I naf clekawsą 
~godnlk dla dzieci I młodzłełJ 

Pięści tforidze~o opad!ty„ Och Jak dobrze sobie to prl}'l)C> 
_ I 1obrze - rzek;!. mlnam - szepnęła Helena z dizlec.l~vm 
I "chwvc1ws.zv każde~o 1 nieb z:a uśmiechem na ustach. - I zarau. popr~ 

kołnierz.. wy111ósl ich, nie okazując wy· siła pani o osiodłanego konia. nieoraw· 
.:'tiku, ai na próg Tl'SL<luracjl. Po chwi· d.a ? 
h dał sie słyszeć odglos patlajtlcych na To napewno ona - ~ekr Hetł 
;bodnik ciał. tlze, który puwródł i cicho usiadł , -

- Hv!am pewna - r"l.ekła O!l(a ze le?dzHa }ak kawatlcrzysta z d·zikiel dy
~mpechcm - żt: Cvrvł uwulm mille od w tz.ji. Hej moja mała O!go, kochała4 
nich. Ale bałam sie. że ich zbvt potur· 1nnie wtedv. A polowania z chartami li 
buje. Widwlłdm i.ro raz w Konstamytll)· T(>rzowal Ach. ten ooczciwv JCTuby 
polu. jel!O jconl!~O prwciw ośmiu ofici;!· oufkuwmk ! Po .Samow:trze". biegnie 
rum l>cn1kina. Nie nosiJ tch. Jednvm sobit: na orzedmieścłe. Wvobrat sobie, 
wvstrzafem rewolweru zbił liampe. abv ze ma o~ródek. którv Jest jego SZt~z~ 
nie modi uo n1e~o struldć a g'dy świa ~ciem. Oto uoodob:.inia maitre d'hotelf 
tio z.nuwu zablyslo. w-.z.vscv Jut łe!cll Zaśmiał sie demonicznie I b<>le~nłe. 
na zit:mi. i to w Jakim stanie! aż Hel1::na ui<lrżała nw-wowo. 

G<lv mówiła. Helt!na przyoatrvwa· - Zamiłlmij zamilknij - cicho rzc-
la s1~ jej zmysl0wym ustom oczom 4ła Olga. - Nie kpij z n1e~o. To on ma 
z1clonvm jak woda. z denerwują~cm u· I racje. a nie my. 
i..:.zudem. że ją już widziała. .tle nie - Ha. ha! Wid'11e, ksletno. te w tej 
11ogła przvpomnicć sobie am g-dzic, ::hwili hodujesz blt:;kitny kwiatuszek 
ani kicdv. T.ak. musiała ją wid:zkć ak ~ ro-.zon v łzami nad straccmą mło<l.ośct~. 
1:ie miała ona wówozas tak obrzeklej ~z..anuj~ to. -;zanuje. ale pij. 
twarzy Oli!a wvr\\ ata mu kieliszek l jednym 

- Czv pani nie przvvomlna mnie tchem wychyliła ~o do dna. " 
sobie? - zapytała. - Zdaje mi sie. że - Jeszcze. Jeszcze - rzeklba chci· 
iUŻ kiedvś spotkałvMTiy się. wie. 

N. I j k i 1 Potem oble-ta Cv~anke. proszą.<:: - 1e ... nie.„ a t' a s ę parrt nazy-
wa? l3vć może wtedy... - Veroczka. koch.aaue prędko. ro-

- Helena. Borvsowna Studnicka. mans. i wiesz którv. ten mój uhibio-
- Córka KUbernatora? Tak? Jakto! ny. 

Jut wiem ... chwilke.„ sptd:zilam trzy - Ale ni001<:1m akompanJat<>ra. 
t.!ni u panstwa. razem z moim mt:żern - OdzJe jest? 
ko;;ięcil'rn Walinem. który bvł na inspt·k- - Może w Sans-Souci. a może w 
i:ji Ale wtl!dv oani bvła malutka. lt:żt>- i óż ku. 
li si~ nit mvle. bvło to w 1913 rohu. - Niech idą p0 nłe2'0. niech sto obn 

Jakż~ <l.alt:ko była teraiz Helena od dzą. oto sto franków dla niego. Jestem 
restauracji Lesgin. ulic\ Pigal1e. dziw· bogata C1 dwaj przyjaciele Cyrvla .kU 
n ego poranka 00 Mont1TW rtrze. ~dl te rzy przvszli ze rnna. Jedli dużo dzięki 
!udm~ osłabieni be-zsl!nną nocą marne- mym sta ramom! Musimy sie zabawić. 
trawili swe stłv i meczvli swe dusz.e. - Hej! 
Ujrzała duży ~wieży traW111ik parku Bvł to okrzvk którv Helena stysza· 
wspaniałv pojazd. z które~o wvsla<lal la na wyścigach dżi~itów. 
.,tarzrc. orzvstrojnnv orde-rarm. i młoda 
kobieta. szczunta i żywa. mała.ca takle 

1 
._~D. C.. .U, 

same oczy Jak Olga. 



~tr. " 

[{~i le JlOJi[J. I s~~ząt1!~oku ?s~g~~ańców 
Życie Wa.ra-znW"y w kilku • , Ze .ś-w1ęcian donoszą, iż podczas ro- chodzenia przez specjalną komisję śled-

Hulanki fałszywego ks„ędza. 
Tarło-Tarłowski w więzieniu. 

włersznch. oot ~1emnych prowadzonych na drodze czo-historyczną, usta.1-0110, iż Jr,ości te po
KomaJe - Łyntupy robotnicy natrafili na chodzą z czasów powstania 1868 roku. 

Warszawa, 24 listopada. I Wczoraj nad wieczorem, ntieszk:i11cy 
Niedawno pisaliśmy o zuchwałym oszu- Prit&Zkowa zauważyli hasającego n.a IJ• 

ście, Ja.nie Tarro-Tarłowskim, który poda- koHcznych polach żbikowskich jakir.guś 
jąc się za księdza archidjecezji mohylow. mężczyznę w - sutannie. 

Wydiial ewi<lencji ludności wydaje za. 
m: ·1~t cb 1\'ll) eh wyc ągów z ksiąg ludności, 
t. zw. poi<w adcze11ia zamiebZl..'tlma. Miesz 
knncy \\ ar~zawy Zll raca ją eię do wydziału 
nader licznie po te zaświadczeni~ gdyż są 
u1c polrzt>łme w w1eJu okolicznościbch. 
.11·1lnak e1owukowo duży procent zamówio 
u~ch po;wiarlczeit nie jest odbierany. Po
?.n•1ah n ieodebrane 543 poświadczenia płat 
ne ( 5.12 proc. ogólnej liczby wyatawionych 
pc.świaJczeń) i 991 hezpłat'aych (9,87 
rimc.). Dowodzi to, ie m ~zkańcy stolicy 
'Z>'.•to nit>polrzehnie zw1ucają się do wy
aziału po te zaświ;glt:zenia bell uprze.dnie
p:o U[}('Wnirnia się, czy >1ą on;e rzeczywiście 
potrzebne, co powiększa niepot~-;1:ebllit: pra 
<ę wydziału. 

* .y. • 

Mimo cięzkiego kryzv;;•1, pn dywa1·ego 
[•nez kinematografy w \rarszawie z powo
du spi::dku frekwencji, podatków i t. p., 
rozpom:ęlo budo\\ ę dwóch kinoteatrów, miu 
,owicie przy ul. Długiej i na pl. Gnyhow 
Jdm. Obydwa teatry pow3tają w po· 
dwórzach domów. 

'I: * * 
Wydatki na elektryczne oświ'etlenie ulic 

w '•' arsz.Jwie wzra.tały donre<lawna /. roku 
na :-ok. \Y roku budżetowym 1928 wydat 
ki t;D ten cel doszłv do I.OOO.OOO dotych, 
~ :r,ku 1929 przekroczyły 1,200,000 zło· 
t)Th, w roku 1930 31 doszły do l,ł00,000 zlo 
•n~h. preliminarz i•.i§ budzetowy na rok 
19'\1 "::! zaw'erał na ten cel 1,500,000 zło. 

ty& Okoliczność powyższa spowodowana 
~>)'ła w:rw~cnianiem .oświetlenia elektrycz 
Ck'lO jnż Istniejącego oraz obejmowaniem 
rr~n oh· 1e·łcnie el.e-ktrycz'ae więkezej ilo· 
~ei nlif W ci„gu 193 L/32 roku, poclc~ts 

ogólnej akcji oszczęclnofo' owej magistratu, 
rozpoczęto o~zczędności również i w . tej 
1.zicdz;•aie. Nie zmniejsz•Jjąc liczby ulic, 
oświetlonych dcktrycznością Fkrócono czas 
µalen· a się lamp. W godzinach nocnych 
zapalane t>ą lampy tylko po jednej 11tro 
nie uJicy. PreHminar;i.: hnrlżetowy na rok 
1933 34 przew;duje na ten cel 1.007 568 
zlotych, Jicząc poil ur. 1fot,chczaww~.l t•.iry· 
fy. Po .i<'j zniżenin surr;•.i ta zmniej~zy !.'ię 
o 114. 

więkiszą ilość kości lu&kich, zur;>ełnie Zebrane kości będą pochowane na 
zbutwiałych. cmentarzu gminnym. 

N a podstawie przeprowadzonego do-

.KRATECZKL 

Niewonna sprawa. 
Chory żołądek. 

Tak jak lubię zimę, jak lubię deszcz do mego mieszkania, taksówki tyDco bę
Ietni, tak nie znoszę takiej pogody, jaka dą. fruwały, słowem nastanie raj w Lodzi. 
jest obecnie. Mży paskudnie, w nogach 
wilgotno, wszędzie wilgotno, ani ciepło O CO CHODZI? 
an.i zimno, ani lato ani zima, słowem jest Ale nie 0 to chodzi. Ch~ 0 ooś ?U. 
pogoda, która mnie zawsze nastraja smęt 
nie i ponuro, która rozwadnia mój dow- pełnie innego. Chodzi wogóle o QOŚ nie-
cip, myśl, kieszeń (ka.losze, getry, ręka- miłego, ?<)wiedzmy to szczerze i otwarcie, 
wiczki i szereg innych wydatków). bowiem owijanie tej niemiłej prawdy w 

D · bawełnę nic n.am nie może dopomóc. 
eszcz jest niewygodny z całego S'7.e- Jest niewyraźnie. Sprawa bowiem na. 

regu i innych l'.J'OWOdów,. Przedewszyst- 1 d 
kiem nie można się umawiać o &potka· eży o tych, o których się nie mówi. 

1 do tych uhikacyj, w których wprawdzie 
nie na u icy; ona bowiem jak zwykle spóź każdy, bez różnicy przekonań politycz~ 
ni się o g·odzinę, a ty, biedna ozdobo ro<lu 
męskiego, będziesz przez godzinę mókł nych bywa, ale o których wspominanie 
na deszczu. Aby tego uniknąć uma\!.ria należy, nie wiem zresztą dlaczego, do 
Eię człowiek w cukierni, co z.nowu pocią- złego tonu. 
ga za sobą nowe wydatki. Słowem wsz~- Przypusz<:2am, że czytelnik juz się do
dzie, gdzieby się nie ruszyć, na każdym myś!it o co chodzi nie potrzebuję więc tej 
kroczku wydatki, wydatki, wydatki. instytucji wymieniać po imieniu. Nazwa 

skiej i opowiadając cuda o swej uciec-Lee Tajemniczy osobnik wyprawiał niesa-
7 kazamat ~~U., nacią~ał ~emiaJl .i bię- mowite harce. Był pijany. 
zy na mn1eJsze lub większe datki. Bez- Zawiadomiono policję której z tru . 
czelność oszusta nie znała granic. Po- dem udało się obezwład~ić rzekomego 
szuki.w!ffiY przez wła~, hulał ~jswo- ,,księdza" i sprowadzić go na postemnek. 
bodn1eJ w nocnych danem.gach stolicy na Tu z niesłabnącym tupetem podał się za 
prawo i na lewo ks. Tarło-Tarłowskieiro. . i . czk'" p „ zaciąga ąc „pozy 1 • o ustaleniu rysopiSu z r;>rzesłanym w 

Mimo energicznych poszukiwań, nie swoim czasie telefonogramem oszusta GCJ.. 
można było trafić na ślad aferzysty. Do- transportowano do komendy 

1

policj; pe.. 
pomógł ~rzypadek. wiatowej w Warszawie. 

----'li :o;•--· 

OICIEC ZAAOlłDOWAI. IYIA 
pogrą~onego we §nie. 

Z Bóbrki donoszą o ?Otwornej zbrodni 
synoMjstwa, którą tam wykryto. Gospo. 
darz Michał Słodki, prowa<lzą.o z sy
nem 3Lletnim Wfadysławem spór oo 
tle majątkowem, gdy Władysław był je· 
szcze pogrążony we śnie, mienaoka w za
miarzie pozibawienia go życia, zadał mu 

kilka uderzeń siekierą w głowę, tak, k 
Władysław Słodki d1>imał załamania pod.. 
&tawy czasz.ki i w słani~ beznadzieJi!lym 
został przewieziony do ~tala w Bóbrce. 
Lekarze mają. małą nadzieję utrzymania 
go przy życiu. . 
- . Synobójca został aresztowany. 

90.-.letnia 
w pętli 

staruszka 
wisielczej. Smętnie jest wog-óle i w szczególe. Ja ta jednak bardzo często znajdowała się 

ostatecz:nie mógłb,vm jeszcze żyć, a'e na ustach Szmula Przygórskiego, za-
inni mi nic dai 11 . Chciałem na ten pl'Zyr mieszkałego ;irzy ulicy Południowej Nr. Ze Lwowa donoszą: nowiła sobie 
kład kupić sobie nowe futro, chcia~C'.m 13. Ten nieszczęśliwy człowiek od dłuższe. W Zakładzie dla nieuleczalnych przy odebrać życfe. 
przyczynić się więc do powięk"zenia ru· gc czasu jest cho'ł' _na ż.ołądek i z tego P<>: ul. Zborowskich wydarzył się straszny W godzinach wieczornych staro.szk• 
chu handlowego, ale nie dali. Nie ~hli wod~ rna7zną ~zęs~. dnia s~ w ow:1 wypadek samobójstwa 90·letniej preben_ udała się do ustępu i zrobiwszy z baindaitl 
futra na kredyt a s.kąd ja, u licha mam dyskretn.e1 uh1kaCJ1. Tob_y n.1kogo. n1e darjuszki Weroniki Nowosiadło. Stanisz- przymocowanego do rury wodocią.gowe( 
wziąć gotówkę, ieśli wszysry wokół mnie obchodziło, gdyby Przygorski posiadał 

1

1 ka p.rz'łbywająca w Zakładzie od czerw- Pętlicę, powiesiła się. Gdy w kilka minut 
.ięczą, że gotówki niema. Znalem pewne_ .t.aką. ubikacj.ę we własne~ mies~~n~u, ca 1931 r., w ostatnich tygodniach cier- później, znaleziono staruszkę w ustę
go szlachetnego młodzieńca, kióry chr.iał 12.ecz cała zost~ł:by ?0w1em ~ rod~1nx~. piała bardzo na ataki sercowe, tak, że pie, nie dawała ona już znaku !ycia. 
spowodować ;iowiększenie obiegu banlmo- N1este~y w .~.1e~zkan1u „t~o n1ern!'l· I niejednokrotnie prosiła Boga o śmierć. Wezwany lekarz dzielnicowy, po stwier. 
tów i co się stało'? Aresztowali go za fa. natorni~st „to jest na _Pod worku, do ogol. Gdy jednakowoż zbawcza śmierć nie Gzeniu śmierci, polecił zwłoki denatki od. 
brykowanie fałszywych dwudziestozłotó- n ego uzy~u .. Iokatorow. !1- !ok?torzy są nadchodziła, niesczęśliwa starusz'kia do· J sta.wić do Instytutu medycyiny sądowej. 
wek. tylko ludzm~ i ~dy ? k~zdf.'J niemal po_ prowadzona do najwyżs~ej rozpaczy, ?Qsta 

Słowem nie warto nic robić dla dobra rze zastawali ub1kac1ę zaiętą przez Przy. · · ~ 
społeczeń~twa, które nie potrafi ani te- górskiego. mieli powa:~ne pretensje do z dk k • • 
go ocenić, ani oc1powiednio odwdzięczyć jego żołąctka. aga owe pę DJfaCle szyny. 
się. Inny bowiem dobry obywatel chciał W uniu 14 września rb. gdy Przygó·· ~ 
ulżyć fabrrkantowi, który narzelia1 na ski swym zwyczajem sipę<lzat godzinkę w Pociąg cudem uniknął katastrofy. 
b·2k tran.zakcyi i zamówił kilkaset sztuk ubikacji podwórzowej, zaszedł tam rów- z· ... _ . .li. 
i'Owaru, ale fabrykant nie chciał sprze. nież w wiadomym celu jeden z lokatorów Katowic donoazą: Dopiero te-~ najmniej wpobliżu, nie zrmleziono -
dać. Dla czo go? Ubrdało mu się, że Szy.ia Zelman. Szyja nie mógł czekać, raz doszło do wir.domoścl publicznej, ze nych śladów po zamachowcach. 

* • * weksle S::J. fałszywe! Tak jakby niefaL aż PiZ:Vgórski wyjdzie. No, -;>oprostu nie one(!daj konduktor pociągu osobow-łgo W toku dals!!óych dochodzeń i przy 1-. 
Dyrektor tramwajów miejskich, inż. A. szywy weksel był lepszy? To jest non- mógł. To się przecież zdarza. Ponieważ nr. 105, zmierzającego z Herbów SI. do daniu wagonów pociągu, który zatrzymmiD 

Kiih',1 odhył konferencję z przedstawiciela sePs. w tych W?.runkach nic nie zro- Przygórski również nie mói;ł wcześniej Lublińca, zauw::żył tuz za Herbami nta miejscu przez 2 gochiny do chwili na 
mi siedmiu pracowniczych związków zawo- himy, nie poprawimv sytuacji nasze?"O wrjść, Zi:l:11ar. sił11 wtargnął do pok'.)i<'?· wstrzf!s wagonów. prawienia mzkoclzo'aego toru etwieribon4' , 
<!owych crynn}ch na tcrrnle tramwajów.. gospocbrstwa narodowe!ro ani hallclhz I Im i w stanie godnym litości wyrzucił Zawiadomiony o tern naczelnik 11ttlcji źe wpobliżu miejsca wypadku ułamał si~ je 
Konrerem···, gtanowiła ddszf . efąg pertrak- ;;ni przemysłu, ani nic. 

0

D~ók.i nie bę: .Prz::.<;;órnkic70 na podwórze, przy okazji w U:erbach śl. 'YysłaJ na miejsce torowe- dco z buforów w.agona osoboweg\'.>9 

tacji.' ~ 't.il!cych na celu os· ągniJcie. poro- di!- mi da>y~li futer na kredyt, dopóty bę- dor;i)~c mu :ki.lka porządnych szturchań.

1 
~o, który s~twierdżił, id n~ ~3,6 km. .brak który spadl na for. 

zum1ema co do nowych warunkow pracy 

1 
dzie zasto.i. Ja barclzo lubię kupować i ia ców·. Jest kawałka szyny, długosc1 36 em. W związku z tem istnieje przypu.nezie. 

i płacy. Dvrek·or Kiihn zgod1ił się na clrob sam plus mo_ia rodzin.a i te wszystkie ko- Sw:I Grodzki skazał Szyję Zelmana na W~•.tdze koleJowe przypu•zc:>:a.ią, że ezy nie, że pękn'.ęcie eeyny nMtąpić mogla 
nicj~zc zmiany. ohstafoc nadal przy oh',Ji I bicty, którym1CĄym chciał robić odpowi::cL !4 dni aresztu. lny pękły prawdopodobnie wsku·.ffit r.aptow również wskutek uderzenia hufom o @zyn~ 
.żcniu p<'horćw o 6 proc. i przy _k-usowan·u nie upominki. możemy soowodować w cią Nie należ:v bowiem przeszkadza~ lu- nego <:li,1.~ia się temperatury. Dotych- Nb 6ZCzęście '"'."fpadek nie pociągnął za. 1f 
p'.hor:imi.~sięczn<'j dodatkowej peneji w g-u 24 godzin ruch w han<llu, aż mPo ! Po- dziom zajętym. czn~ me stwierdzono, cr,y w '\ryp::dku tym bą źadnych 0C1ar ani większych strat. 
<iarr-11 r' lrn Pr:tedstawiciele związków obie slańcy nie nadą,żą z odnoszeniem paczek Jerzy I{rzee!d. może być mowa o zamachu na pociąg, przy I 
c:il" mhiel'ć odpowiedzi na następnej kou 
feN'>ndi, która odbędzie się w najbliższych 
rlniach. 

• * • 
Komitet rozbudowy m. et. Wars7.awy 

wys1ąpi do m~~st1•1tu o wyrażenie zgody 
na bezplat'11e prz·ejttcic przl'Z m:.a.4o tere
r.11 pań~1wowe~o przy uJ. ks. Janusza o po· 
wi1-nl'hni oko~o 11.4.03 metrów kw. celem 
nrzą<lzenia cmentarza. 

JAN MOURA. 

OJCOWIZNA. 

Rozbesł"7iony knur 
POGRYZŁ BOLEŚNfE ROLNIKA. . 

Zabójca narzeczoneJ 
STQZELll.. łODIE V llClłOi. 

Ze Świecia donoszą: mania go przy życiu. 
Z Bydgoszezy donoszą: 
Rzadkie-mu wypadkowi uległ w ma

jętności Gnmnowice (pow. wyrzyski) Mi· 
chał Lukstaed. Mianowicie zaatakował go 
rozbestwiony knur, kaleczą.c go mocno. 
Poważne obrażenia odniosła ofiara wy. 

-padku Targnął się na swe życie Stefan J~o- Wypada nadmienić, ii K. przed Xll. 
na lewem udzie. walski, młodizieniec lat 20. w jednym z ku miesiącami postartowił razeni ze SWlł 

Roz!osz.czone zwierzę zadało mu ostremi ' <lamów przy ul. Połuciniowej oddał strzał narzoozoną Mrozówną zejść z tego świata. 
kłami lrilka bardzo głębokich ran. z rewolweru w skroń. P rzewieziono go Poderżnął jej gardło, brzytwą. Obecnit 

Lekarz zarządził natychmiastowe prze. do szrpitala, niema jednak na.d.ziei utrzy. sam się targm·ął na swoje ,życie. 
wiezienie chorego do szpitala. ~-x:o:x--

szklanka wina wychylona z nim w knajpie Jan Leval. ciekaw niepowszedniego 1 bierała mu spokój wewnętrzny i pogodę I - Pożyczcie mi swojej łodz.1. Man 
na dob'icie tranzakcji i Jan Leval został wic!owiska wyszedł ze swego n-'.1Weg0 d·r. J ducha ustawiczna myd, że izba w której ochot~ pospacerować po jczione. 
szczęffwym posiadaczem tego złotodajn~~ , mu, by asystować przy zatapianiu ojcowi- . rodzice jego oddali o~tatnie tchnten~e, w 1 

- Muszę zajrzeć. co słychać u nag.„ 
go skrawka ziemi. + z.ny. Patrzał jak woda podnosiła się pe· 1 której on ujrzał -światło dzienne. m1e~zkal 1 --dodał przytem ze śmiechem. nadrabia-

Wziąt przeci"eż grubą sumę za to. ż{' i Wezwawszy nie zwlekając archltekta z wO'li sięgając okien chaty, ścian kum·:ka! 1 przez czterdzieści lat zgórą, palił faji.~ ' jąc miną. 
pc:rw·„lir zatop!~ stare osiedle specjalistom 1 miasta chłopfk nasz polecłł mu budmvę otworu swpy z r{'sztką ziarna z QStatnieJ przed ogniskiem w oczekiwaniu pory gdy Za chwilę siedział już w łódce wiosłu 
cd d óg, grobli i mostów, gdy oświadczyli I stajni, obory. kurn!ka, gołębn;lca i szopy m~ócki, dachu chałupy wreszcie, którego zasiądzfo przy zastawionym jadłem du- jąc energicznie. 
mu, Iż zmuszony będzie zrzeć sie spuśct- ! z p;ęl·nym murowanym d)mem, któryby szczyt śpiczasty wystawał długo z poJ wo 

1 
żym stole dębowem, że łąka na której pa· Jezioro tonęło jeszcze we mgle po~ 

zny swej po dziad:ich pradziadach, by I był chluba właściciela. / dy jal;: ram!~ tonącego, wołającego (X'mc- / sła się trzoda jego, cała spuścizna po dz!a 1 nej. 
Towarzystwo mogło postawić rozhu~a.11ej Zawrzało jak w ulu w nowem domi · , cy: błag:ijącego o ratunek. . ! dach. pradziadach iecłnem sbwem znajdo Niebawem jednak słońce wzbiwa~ 
Yonne, doplyw:iwi Sekwany, tamę w dq-

1 
nium Jana Levala. Robotrt postępov„ała ; Jakkohvl· 1~ Jan Leval twierdztł, i.e wała się w głębokości dwudziestu me!'rów si~ wyżej na niebie dojrzało na w)elkl 

fole! ' w tempie przy~piesz.onym. To też gdy to- nie żal mu bvło syp: ące~o się w gru?.v o- , pod wodą! kwiat złocisty roztapiając promieniami 
Roześmiał się wówczas nawet mówiąc: warzvstw-:> w lerm~nie oznaczonym za?ą- siedla doznał jednak d~iwnie b.olemei:;o j - Dziwna n~z ! - dumał kiwając · swemi gęstą mgłę. która znikła nagle. j~ 

- Zgoda! Miejsca nie brak na śwle dido od vvala opus1czen~a 5tarego swe!ro uczucia, gdy u1rzał, na Jego mie1scu, gła , smutnie głową - tak si~ przywiązać do I czarodziejską rózdi.k~ tknięta. 
C:e, chwalić Pana Boga! A wszys~kie te! osi~rJla by móc prz~stąptć. d.o zatop;_;nfa dk~ ... P~wi~rzchnię .wody, ~ ~tórei niebo starych, pos;czerbiony~ ścian ... do d~- Jan Laval tymczasem dopłynął do_. 
sta:e budynki w moim folwarczku ni~ war d~lmy, nowe budynki były JUZ na ukoncze odb11Ul się b~a:k!.em przycrruon,ym. ~hu .o zrudziałych dach~wkach, do c.hwte mego środka jeziora. któ~o woda ja~ 
·te wlnego nowego domostwa! mu. • • I - Dwadz1e.sc1a blisko me~o.w wMy Jące1 s~ rudery, słupamJ z czterech stron kryształ cżystą była i skrzyła si~ w słoń-

Z ciężką tedy kies:?.enil} od bankn0tów Czy .. w:ec1e „co to za procedu- , nad dachem r - szepnął trwozme. podpartej, niczem beznogi kc.leka o kłl" cu. Laval poc!lylił się nad wod4 chc:wym 
wyptarnnych mu przez Towarzystwo Dr(l ra: zatop1e111e dolmy? I . Cała ta, ~asa ~t-dy ~rzv;foczała .gc, łach ... Do tych kilku morgów gruntu, ku- wzrokiem izaglądajęc w ton. 
~owe wzam1an za wywtasczenie 1. oj~owi Ach! Człowie~ prze.rab.ia •. Prz~rod~ · d~g~yby dzwip-ał, 11} na. piersiach swmch, bek w kubek do innych morgów roli ~ W bł~kitnej jego przezroczy widniała 
my, Tan Leval zakrzalnal sii; około wvna po Bogu! Tam gdzie zna1du1a się łąki kwi 1 tamu1 e:tC oddech mełedw1e. dobnychL. kręta droga wiodąca do ws} małv gaik na 
'ezlenia 1dobre~o kawałka grunt~, by Po· LnJc~ z. m_:zę.~liwemi trzodami wyle~ujące-1 J?i.lwnem stworzeniem bosktem jest • -Nie pływałeś jeszcze !ódką. po je- lekkiem wmie!ieniu, ł~ka P~Y1C1rcliąca do 
oudowac na nim dom długoletmch ~w„ch mt się w ~1eni~ dr:ew, bogate. wmmc~. po- j cz!~w1ek, zaprc:,wcłęl Trudno mu cłogo- z1<!ne} - zagadnął go sąsiad pewnego osiedli ludzkich .... drzewa •.. dachy.„ koo 
marzE'ń: obszerny, nowoczesny, złoiony 1 la urodza1ne 1 zaciszne domki o kommach dz1c. Leval posiadał teraz dom wygo„foy d01a. miny •.• 
~ypialni, iada'1ni j salonu zamiast jcrlu~j dymiących s'ę w godzfnach pos!łków. po· I o jakim marzył od łat! Łąkę szmaragda- I - Warto 1 W dzień słoneczny s:rcze• N agile stłumiony ohzy1C padł :z: mt 
du7e1 izbv w~~~n. laczej w starei chałupie wstaje - z ludzkiej woli zrodzone -, wą o tra.wie soczystej i tłustej. wolnej od gólniej. bo widać wszystko na dnie jak na Jana. 
rodz!c~ehk'ej Dom jedne!!\ sbwem, którv czarne, prz.ep'-'friste iezioro ! tych niegodziwych kwiatów dzikich. ~ dłoni. Ujnał bowiem jak na dłoni st:łl'l,' !\ą 
by pa~"W"li Jana Leva)a, kmiecego :-yna Z doliny tedy gdzie mie€dł się f ' !war dących •..vprawdzic radości~ miesic7.uchów S'owa te wbiły si~ Lavalowi jak chałup~ 0 spadzistym dachu. wie7yczk~ 
na„ .. Pan, I czek Jana Levala zrobiono olbrzvml zbior nie rozumiei~cych nic z rz<>czv. dotyczą· gwóźdź w głow~ , • • , ~oł~bnika, studnię. stajni~ z wybitem o-

Trafiił :;[~ wła~nie szm:it ł<Jki do sprze nik w którym gromadzić się miał nadmiar cych roli, - )ee~ d()prowadza1ącyd1 do - Widać wszyst!Co na dnie Jale na kfenkiem t szn~ czterema c-zworokątneml 
danb. Btsko dot:nv, na li!kkiem w1n'e wody Yonne w dni wielkich powodzi, rozpaczy ziemianina! dłoni... • słupami wgł~ion4 w dno ieziora. 
fi0 nru. rod,arv wyhorową, soczysta tłu- kiedy nabrzmfałe rzeki wyohridz„ ze Młode wnłki jego nigdv jei;zc7.e nie - A wi~ i stare osi~dle mo1e! .•. Mu Oygoe4c ze wzruszenia wieśnialt orzt 
~tr\ t-awe. ~łvnna z tego w całei okolicv. swych brzegów zalewając drogi. pola i chlubiły się takiemi równemi jak ~tó~ szę ... Muszę zobaczyć. Je!... - szeptał I chylił się bardziej j~zcze. jakgdyhv Żato 
że pY?elctacnł" w ciagtt kilku zaledwie wsie. W'id0k to osobJiwy, zapraw<lę, gdy . grzbietami i szerokiemi biodratni na pła do siebie. piona ojcowizna gam~a go wzyw&ła do 
m~e,;ęcv rn odcgo, clmd"'go ciełah na cien źywioł wodny wstrzymanv staw'd~t!m w · cu targowym. • Lecz. dzień był pochmurny i ~a w siebre. ' 
1.;„1, „0~·vh. w pr7y~arh:i~t,,,go wo'ka o ni- ~wvM ped1i„ wypPłnl" w ciągu kilku za- A jednak„. mimo wszystkie te ko!'7V· 1eziorze Jak noc czar~~· ~ostanowił wi~ Wtem ..• łódf w:vwr6ciła słe i Jan C.. 
s'!r'irh rłużvrh biodrac!-1 i kręgosłupie pn'- ledw'<'e dni olbrzymią knt!inę! ści materialne Jan Leval n1e czuł się s1r.zę- Wycz!"bc odpowiedn1e1sze1 pogody. val woadł cło wody: · 
'tvm i•k mur. \Voda wp:ida d-i 1bi<>rni'ka w p0chko 1 q1wym błach:"c zbyt często około c;tare?,o W par~ dni potem gdy wstaw~.~y o Musiał pói~ć na tamo <łno iezłora, lt" 

1 

n wa nodpisy 7.ł"7on" nn papier7e 2. lrnch niczem grornad;i rmhrvbnvrl-. knnil $W0 go 'l'iierHn 1e7ącego na dnie ieztora. ;wi.-ie uirzał słońce wyłaniaj~ce się ofonv ryc si~ w podwórze swej sadyby. ~ 
gridhn: r<1ń•hva, p"'r1b ban1·notńw wci- pu~1czonvch na bJoniel Szwni. 2wiżdże, R7f'kłbv~. 7e i'łka~ c1ąstka ie~o i•toty rT'iil k11l" oqnistą na skraju horvzonJu. po~ drągi, któremi szukano topielca zbr lcr&ł 
inięta w sJ.erok'l stwardniał~ dłoń SC}silda, ryczy. tocz~c pian~. została wraz z oicowim;i pod wod~. Od- I biegł co tchu do 1asiada z prośbu 'kie. a.iavydobył1 &Włok. tł~ J • .S. 
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SPORT 1 Tyinczasem łyżwiarze czekają ... r : • • - - ; I Dziwna bistorja pewnego kursu. 

ltra~ów ~ twier~a 1ol~kie~o Dił~antwa. , ~~~~~~~~~ ~~~~~ga~~~~ 
Czy Polonia spadnie do klasy A? Noskowicz, Wiliński, ~e Lwowa Bilorów- Polski Związek Łyżwiarski. Ostatnio 

na, Kowalski, Rudnickia, Theuer, z Kra.ko- wyłoniono komisję PZL., w skiład której 
Mamy mistrza! Nie jes1 nim ani Po- wem ostatnich wypadków. l>Od presją wa Bergler. weszli: major Gebel, kpt. Theuer i red. 

gofr. ani też ŁKS. lecz Cracovia. któira ·Jpinji publicznej i naozelinvch władz Kurs miał się roQ~ Korczyl. Zajmie się on.a badaniem zarzu-
trzvmając się od szeregu miesięcy na sportowvch ule~ą. może zmianie, o ile przed 8 dniami. tów kieJ'Ownictwa sztucznego toru ły~-
czoł()wej pcnvcji zwycięsko ookonała piłkarstwo nie ma spaść do rzędu naf· Tymczasem dyrekcja sztucznego toru łyż_ wiarskiego. Tymczasem łyżwiarze czeka-
i ostat.nią przeszkodę. zdobvwaiąc tern gorszy-eh atrakcyj cvrkowYCh. wiarskiego, na którym kurs miał się od- ją.. •• 
samem po rarz: trzeci W02:óle. a drugi Nied1iela była dniem triumfu piłkar- być, nie zgodziła się na wpuszczenie za,.. -ra'Z Od czasu istnienia Ligi mistrzostwo sitwa krnkowskieito. Równocz:.eśnie bo· 
Polski. wiem z koronowaniem Cracovii na 

Idąc śladem starych metod kralrow· mistrza nastąpił 
sk1ch. mogiibv~mv teraz reklamować I awans Pod2órza do Llid. 

PING.rPONG 
jako moralnego mistrza Pogoń. która V..1 łrzeciem decydują,cem sPotkaniu pod słomianym dachem. 

W ubiee-łvm tve-odniu rozee-rali 
strzelcv ze wsi Parzno imi. Kluki. 
oow. p!otrkowskiel!O mistrzostwa 
ping--pon2'owe pododdziału Zw. 
Strzeleckie2'o. 

Po zacietei walce I-s~e mie'isoe 
zdobvł strzelec K. Lewkowicz uzv
skuiac 16 Ptmktów: II-e"ie kompanii 
nv referent w. f. H. Lewkowicz; 
III-cie strzelec St. Kowalski. 

Na ciekawa te imoreze. która o'd 
bvła się w dużej sali remizy stra
żackiej, przybyli liczni zwolennicy 
z okoltcv. 

Również inne pododdziały kom
panii Z. S. Kluki z zapałem uprawia 
fa ptne--pone- szvku iac sie do ma ia
cvch sie odbyć wkrótce mistrzostw 
kompani:i. Cracovia 

1932 r. 
Podniesienie poziomu górskiej 

Od 1 grudnia odznaka górska wchodzi 
turystyki. 

Zainic iowana prze.z Pol. Zw. 
Narciarski odznaka e-órska. stworw 
na dla podniesienia noziomu turvstv 
ki ~órskiei. wchodzi w żyde z dniem 
I g-rudnla b. r. _ 

Wvznaczono iuż ponad 
100 kwalifikowanvch 

w życie. 
przodowników. 

którzv ma ia prawo kierowa'ć wvcie
czkami klubowemi i podawać szcze
e-ółv do protokółów wycieczek. 

Na podstawie tych protokółów 
specialna komisia obliczać bedzie 
Ptmktv odznaki e-órskiei. 

Sport w kilku slo"1'ach. 

na boisku z<lobyilu 
maksymalną ilość punktów, 

podczas. ~dy Cracovia korzvsta z do· 
brodziejstwa walkoverów orzyuianych 
za mecze z Czarnvmi. którzv z kra
kowska drużyną wygrali. Nie mamv 
jednak najmniejszego zamiaru bawić się ,,„ tego rodzaju kombinacje nic b.ędzie
mv te? zastarta wiać sie naid tenL coby 
było, gdyby. faktem jest. iż Crac<?via 
1.najduje się na pierwszem miejscu 1 U· 
:>rawnioną jest całkowicie do oficjalne· 
go tytulu mistrza Polski. A Jeśli od kil
ku lat już jesteśmv świadkami. że wf a 
faie jakieś walkovcry, czv w~rvfikacje 
rri:v ~elonvm stoJiku mają. docvdujący 
wpływ na ostartcczne ukształtowanie 
sie tabe•H. to już wmić mu~imv specvfi· 
.:zne stosunki ligowe. kt6re pod wptv-

udniosla drużyna krakowska walne 
lwvcięstwo i tern samem się nobilito
wała W obecnej chwili wiec Kraków 
dysponuje czterema li~owemi zespota
:n! i stusZllie mieć może pretensje do tv 
tutu pierwszej twierdzy polskiego pif
kairstwa. Inna rzecz h .• :nak. że orze
svt te11 nie jest zbvt zdrowy i przvspie 
~zvf fl'"l\vinicn projektowane refonnv 
rozr:rvwck o mistrzoscwo. 

Sprawa c;padku nie jest jeszcze raz
strzv!!'nieta. Czarni zdobvli dwa cenn~ 
nmktv zrównaH sie ilością punktów z 
Polonja i prześcigncli ją !'tosunkiem 
l1ramck Pc.1Jonja ma jedna!< przed sob~ 
;e'>zcze son1kanie z Wistą w Krakowie 
n od wyniku, jaki tam osiwrnie zależeć 
bcdzie. kog-(l spotki:1~a orzykre konsek
wencje spadku do kl. A . 

----s. :o::a---

Polonia może wygrać wa'cowerem„. 
Ostatnia niedzie~a Ii~owa. 

(-) Doroczna Wa!ne Zebranie ŁZOPN-u od· 
będ7ie <;ię dn. 14 ; 15 stycznia 1933 r praw 
oopodohme w sali Rady MieiskieJ przy ul. Po
mor~kiei. \Valne Zehranii! ŁZOPN-u iest oczeki· 
wane r>rzez łódzkie sfery pilkars'kie z wlelkiem 
zanntere-<;>.1wanle<m ze wzgledu na wybór no· 
wych władz. 

(-) Do.skonały pięściarz łódzkiego „Unl\r 
nu" - "eiclel . który otJrzymal przed niedaw
nym C?:asom zwolnienlie ze swego maci:i.rz~e-
7.0 k!uhu. wyjechał do Warszawy I Już w nad
chod?.ąc:t nied~ele wvstąpt w !larwach Polonii 
w meczu półfinałowym o tvtur mistrza drużv
noweg-o Polski w boksie przeciwko 1>0znańskie1 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN. ptątek. 

1t 40 Przegląd pra •Y Polskiej, 11 .50 Kom. 
meteor. dla knn1•tniik. lo.tm1:2ej. 11.58 Sy:tnal 
czasu I .! .O.~ Pro1rram na dzień bież .. 12.10-
13 .?•I Płvty o-ramofonowe. 13.20 Urz. kom. PTM. 
!5.40 Komun;kat 1tos1rodarczy. 15.50 Chwilka 
lotn.ic7.a i przecrWl?'lZ'lwa. 15.55 Chwilka mor
~ka i kol<'ni.ilna. In.OO Przegląd wydawmctw 
periodvcinvch IS 15 Ansrielski (Linsrnaphonel. 
16 31' Arie w wyk. Stamslawa Gruszczyńskie
go (plvtv\ lf..40 „Stanisław WyspiańskJ" (z 
cvklu odczytów i:lustrowanych przez wydaw
nictwo ~wiaf Jlll'zez Radio") wvgl. prof W 
Hnsar,;k;, P.00- 17.55 Koncert Reprez. Orkie
stry Poi Pafist\v m. st. Warszawy. W przer
wie kom. dla ieglul!:i i rybaków 17 .~" Program 
na d ·~iP.ń na.sł 18 ()1).....18.50 Muzvka taneczna. 

W nadchodzącą niedzielę rozegrJ.ne gra walkowerem, gdyż Wisła jest chwi· W przerwie wfadrimo~ci bieżące. 18.50 Rozmai. 
zostaną w Pol set> ostatnie trzy spotkania lówo zawieszona za nieuregulowanie r6ź· tości 19 ?O • Przeglad roln. prasy kra4. I za. 
O m· 1·strzostw"' L1'"1'. W Wars"aw1'e Le- n h al ·n , . ~an· ych i:ranicznei" z Wilna. 19 30 fe!Jeton p. t. ~Mf<'de 

v a L yc n ez osc1 zar;• 1czn · Chinv•·. wyd. o. P. Hulka-Laskowc;kl. 19 45 
gja wal~yć będzie z ŁICS„ w Krakowie Wszystkie te rozważania uwzględniają Pras Dz Radi„ zooo Pozadanka muzyczna. 
Wisła spotka się z Po1onją, wreszcie w naturalnie obecny stan tabeli. Gdyby za· wyp-f dr Ahc;a Simon6wna 20 15-22.40 Kon-
Siedlcach 22 i'· p. ~ra z Garbarnią. rząd Ligi względnie P. z. P. N. zgodnie crn c~terecl1 uczniów I J . Pa<lerews~te1ro w. 

Dl ---l b I' 'k' t . m . h ł • . d ·-1 rró l a r>rzerw1e kwadrans PC>etvcki. Recvtacie poezyi a \HNla ta e 1 wyni t e me a1ą z ue w~ ą ~1~ Z1t:-ine.., •• wa nego zoro. !--t Wv.;.phń~kie-.ro. 22.40 Wiadomn~ci soortowe. 
juź żadnego znaczenia. madzenia L1g1 prz:vwroc1ł Czarnym utra. ??.45 [)c1d do Pra'\. Dz. Radi. 22.55 Komunika• 

LKS. nawet w razie zwycięstwa nad Le- cone punkty mtstą.pHby prawdziwy I tv. 23.00-24.00 Muzyka lekka i taneczna. 
gją może z.doby~ najwyżej wicemi· przewrót w tabeli. 
strżóstwo Ligi. Walka toczy się jedynie Z jednej strony Craoovia straciłaby mi- I WYSTĘPY ARTYSTÓW RADJOWYCH 
o spadek do klasy A. Sprawa ta ma się I strrostwo, a z drugiej Czarni automatycz-1 w SCALI. 
rozstrzygnąć na boisku Wisły. Przeg-rana nie 1ostalll-iy w Lidze. w dniu 1 grudnia r. b. w teatrze .,Seata" 
Polooji zepchnę-Łaby ją. do kl~sy A: re~is .M;cz 22 ;>. p. - .Garbarnia można?· 11 pop•1la~ni arty~~ Pc.hhc~o Radla dadrzą Je~vny 
wzgtPcfn'e wygrana &powoduie po~ra?:e- wazac za towarzyski w tern znaczeniu. w swoim rodz.iiu wys.tęp arty~tyczny. ktu~ęg-0 

,., 
1 h :-. iu· 'J' • · , • 'k . . b d • . ł . .:i. 

1 dochód urz-.:znat:zo:iy iest na rzecz akcji Łódz.. nie "'zarnrc . moz 1we zreszta, ze mec1 ze wyn1 1ego n,e f> z1e mia zaunego k.iej Rodziny Radiowej. 
wogóle nie dojdzie do skutku i Polonja wy wpływu na układ tabeli. W poranku tvm wystąpi pierwszy speaker 

Polskie1w Radia. znakomity recytator Tadeusz 
Boi.:heń::kt, naiPooulam1ejszy w kraju t>!osen· I 

PJ.lkarska reprezenta c1·a Krakowa k:lrz Mieczysław 1'>0&:1:. wielce utalentowany I 
młody bas-baryton Tadeusz tucza~. słynna 

W Holandji„ śpicw·1c~~ kolo;a~urowa art„ op. warsz. Aniel !;'.! Szlennnska. sw1ctna pieśniarka I recytator· 
Wyjazd piłkarskiej reprezentacji Kra

kowa do Holandji będzie miał miejsce na 
Wielkanoc 1933 r. 

W związku z tern polska emigracja ka Zll.fia 1 erne oraz król a.kompanJat01T6w prof. 
we Frartcji czyni usiłowania aby sprowa. I l udiwik Urstem. 
d 'ć W' ł d · b' dl' . Poranek !en rozpocznie się punktualnie o z1 is ę o s1e ie a rooegran1a z ~odz. t? w r.<>łudnle. Przedsprzedaż biletów 

W Holandji wsuzęto już kroikJ 
nizacyjne w tym celu. 

orga- nią paru meczów przez '.f)Olskie drużyny odbywa '>ię w dail-;zym ciągu w cukierniach 
emigracyjne. . faplanada i Z1e.mlla.ńska przy ul. P101:rloowskiej 

oraa; w sekretaridoi.e Ł. R. R. Pomiędzy 16.00 
• • • 

Piłkars'ka. drużyna krakowskiej Wisły 
za.y>roooona iostała na rozegranie paru 
m~z6w w Betgji w roku przyszłym. 

Projektowane są we Francji dwa spot_ a 13.00 przy ul. Pi()trlrowskieJ 108. Cena wef-
kania z Wisłą: w Lens z reprezentacji e- 5cia do J zł. oo B 1.ll. 
migracji polskiej i w Bruay z drużyną 
francuską.. 

Polski Zw. Bokserski chce wziąć udział 
W' zawodach o puhar Europy. 

Niedawno i>rzedstawldele I zdecvdowali corocznie rozgrywać 
Austrii. Wet>"fer i Cucho~łowarii mi~dzvnarodowe zawodv o i>uhar 

I bokserski Eurot>v środkowei. 
O lekkoatle!Jczne mistrzostwa Polski Zwiazek Bokserski zwró-

Europy. cił sie do on:rnrtizatorów z propo-
w irl'lldniu ~zte 1Je" Budapeszciie zehra zv·cia wzier.łl udziału w tvch Z<i.\VO

nle przedst.awicleli lekkiej atletykd Węgier, Nie etach. Tak nas informu ia z Prag-i -
mfec. Francji f -ltaljf " sprawie organizowania Ot"OS?'t'am roz2'rvwek na r. b. 
dorocznych mistrzostw Europr w lekkiej atle. został iuż ustalonv 

ODCZYT CZERWONEGO KRZytA. 
Staranfem Sekcji Odczytowej Oddziału 

Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w nie 
dzielę, dnla 27 bm. o godz. 12 mm. SO w po· 
ludnie w sali Y. M. C. A •• Piotrkowska 89. że 
browski wygłosi odczyt n. t. „o anginte''. 

Wstęp bezpłatny. 

DZISIEJSZY KONCERT VITTORIO 
WEINBERGA. 

Dz~ś w1ec20rem o ltOdz. 8.30 odbedrzie sie 
w P 1hd~t:inł li''>uWiedziany w · ~zór >P(n1 
aryj op.!rr.1wyl h Vitto110 Wt:'flherg;a Swtetny 
ren baryt ,n niety)kf) ~atranica św' ~ :i nlebvwa
re t·r1umfy. lec:z I w Warszawie odntósl kolo
salne s ukcesy artystyczne. Cała Dł"3Sa wyraia 
się słowami naiwyższe11:0 uznania. IJzisiei'>ZY 
występ Vittorii() Weinberga bedzie C4tatnJm 
przed wy1a11dem zattaal!ice. 

Warct„. Przedwnik!em Seldla będzie MaJch
rzvck!. Poza tern w meczu Warta-Polonia 
walczyć będq następuJące pary (od ~ mu
szej)- Ro~alski (W) - Małecki (P). Polus (W) 
- Zbierski fW) ·Ka1!1'M (W) - KazimierskJ 
(P). Woln'iakowskii (W) - Zieliński (P). daw
nied JKP Arskil (W) - Wo1!:ki (P) I Toma
szew<:kl fW) - M!zerskt (P). W wadq;e cięt 
k!eJ punkty przypadną <>bu drużvn~ wobec 
braku pr2JedstaiwkleU.. wallkowerenn. -

•aras•lek sejmu łlą•kiego 
posiadaczem odznaki Sokolstwa. 

Adwokat Konstanty Wolny, 
marszałek sejmu ślaskieiro, otrzymał 
honorowa odznake Sokolstwa za 
zasługi w prac.v na tern polu położo
ne. 

Sipiński - zdyskwalffikowany 
Za n;ewłaściw-e zachow.an;e sfę w stosunku 

do kierownictwa. 

Re·preze.ntacvinv zawodnik pot.:. 
ski w wadze piórkowei w meczu 
bokserskim z Niemcami - Sioiński 
został przez P. Zw. Bokserski zdv
skwalifikowanv na ~ miesiace za nie 
właściwe zachowanie sie w stosun
ku do kierownictwa eksO'edvcii. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mlt:fskl - Jim I Jill. 
Teatr Kameralny - Rembrandt na sprze.. 
daż, 

Teatr Popularnv - ~r walca. 
Teatr w sali Oeyera - 2onaty kaiwaler. 
Jar - Wv~ci2 2wiazd. 
Adria - Slim i Gńm. 
Capitol - Kinomanjak. 
Casino - B1011d Venus. 
Cor'!O - I M:lość bandyty, Il Bomba śmie
chu. 
Czarv - I Zdradzleck:te świa.tła. LJ Krćleiw· 
s1cl }etdziec. 
Oranii-Kino - Komenda !-erc. 
Ludowv - Pieśnsarz Paryża. 
Luna - Oóry w _p!omienliach. 
Metro - Slim I G?'im. 
Mimt1za - światła I cienie macierzyństwa. 
II Ozleo;lęć rnlnut srracliu. 
Ośwlato~y - dla dorostych: Skąd ntema 
powrotu. dla mtodziłeży: ŻYWY PoOlsk. 
Pałace - DC'braooc Wiedniu. 
Pan - Poizrorncy przestworzy. 
Przedwiośnie - Legjon uljcy. 
Rukieta - Cldrodzcnłe. 
Sptcndlct - Pldl\ nocv. 
Stylowy - Kaprys madame Pompadur. 
Sztab - Rozwódka. 
Zachęta - I .A. wantumdea. II Grzesma ko· 

bi eta. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Katarzynie. 
Wschód słońw 7.09 
Zachód - 15,36 
Dłnir;ość dnia 8.27 
Ubvło dnia 8.25 . 
Tydzień 48. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa kartoflana zie śmietaną. 
śledzie, karto(e]ki w mu:o.durkacli. 
Pierogi leniwe 'Z !'erem. 

Zycie ekonomiczne. 
NOTOWAMA ZtOTtOO ZAGRANICA. 
Lmdyn, złe>ty (im 1 ft, st.) Z0Jrtl. 29.l5. Pre· 

ga, Wt>laty na Wairszawę (za 100 zlotych) 377,9(1 
-379,90, W~edeń zloty czekli - 79,31-79,79. 
banku. 79,15-79,75, Zwrych, złoty (za 100 zfo
tych zaimkn. 58.30, Berhiln moty (za 100 zlotych) 
noty wdększe - 47,00-47·40 wpłaty na War
szawę 47,15-47.35, na KatoW11ce 47,15-47..35 n:l 

Poz.nań 47,15-47.35, Gdań-sk. vtoty (z.a 100 zło· 
tych) 57 62-517,74, tel6grafiiczne Wlll'laty m \v:i:r
szawe 57.61-57.72, 

Paryt. Londyn 83,74, NOWY Jork ZS.56' ! ~
Sz~ja 491,50, 

BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 23 listopada 1932 roku. 
Nowy Jork. loco 6.o.5, ~udzień 5.93, sty.czef 

5ll8, llllty 6.00, 
Nowy Orlean. Loco 5.9L grudzień 5-86, sty. 

cz~ 5,92. marzec 6.04. 
Liverpool. Loco 5.50. WlSltopaid 5.21, im.tdzQef 

5,20, sitycze6 5.19. luty 5.20. 
Egipska. Loco 7,36, hst()(J)ad 6.341 irudzłef 

7,~. styczeń 7,38. 

Waluty dew;zy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 
.\iOCNifJSZE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 

Zebranie gaetdy pieruężneii cechował nastról 
ookolwiek mocniejszy, wyjątek staoowtta de
wiza fraincuska, która obniżyła sie o 2 gr, na 
100 k fr. 

Londyn zwyżkował w porównaniu do noto
wań z dlliia poprzedniego o ca 9 ga-. na 1 hm· 
Cle, Iiolandji o 10 gr, na 100 n. hol„ Pr~a o 
v.5 gr. na 100 kor. cz. o.raz SzwaJca.rta o 5 rz. 
na lOU fr. szw. 

Nowy Jork - kabel ł czek były droższe Pr 
C.l g.r. na 1 dolM"Ze. 

PAPIERY PA~STWOWE - NIEJEDNOUCU!. 
W grupie pożyczek prenn)owych przewdaf 

nastrój slaby; 4 proc. Poży<:zka Dolarowa 
z.mian kuI'Sl()wych rue WYkaa:afa, 4 proc. Poą1 
czka Inwestycyjna zwykra stractla _50 gr. so
ryJna natomiast w SJtosuoku do ootatntcb IM> 

towań z dnia 16 b. m. l.45 zr. na. sztuce. 
Z tnnyich papierów państwowych .5 JJroCt 

Potyczka Konwersyjna zwyżlrowała o U 
proc., 7 proc. Pożyczka Stahil.tizacyJna id h1' 
la tańsza o 025 procent. 

Listy i obli!gacja banków pat\s~ 
k~ta!towaly ss~ b~ zmła.!ly. 

ł.,,.,/ 

SLABSZA TENDENCJA DLA LISTO'W \ 
ZASTAWNYCH. ' \ 

W grupie proWi~mlneJ pmowal U11i14 
slabszy. 

1 

P.\PlfRV PROCENTOWI!. ·V 
PrentJ. Poż Dola~ ~ IU 51.00. Pre.a, 

Iowa Pożyczka l11westycy}m 98.00. Pre,,.,... 
Pożyczka lnwestycyJna ser. 103,80. PaństlM 
Foźyctka Konwersylrla 1924 r. 41.7~ 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 56.7~~ 
Listy Za-.tawne Bamku Rolnego 83.Z.S, Usty Za
~tawne Bankll Roln.e20 94.00, Usty ZasŁ Batl4 
ku Gosp. KraJ. H em. 83.25, Usty Zast. Benn 
Gosp. kra.j. l em. 94.00, Obliga.ej~ Komun.JM 
Banku Oosp. Kira~ II em. 8.3.25, Obh.~ac;le ICo
rnunalne Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00. Usf7. 
zast. Tow. Kr. Z. w Wal'szaJwfe 1~ r. ~ 
I.Isty Zast. fow. Kred. Ztemsk. w Wanzawłe 
37.50. Listy Zast. Tow. Kredyt. Zliemsk. w. 
Wars7,awie -t7.50 Usty Zast. Tow. Kred. m. 
Warszawy 57.1~.oo. Usty Zast. Tow. Kre& 
m. Piotrkowa 51.l3- ..;.'il .00, Usty Zast. Tow, 
Kred. m. ~adomia 55.00. 

AKCJE - Bl!Z ZMIANY. 
W dziale papterów dywfdendoWYch DUU'~ 

byf spokojny, obMty - ogran:lczone. 
Akcje Banku Pol5klego .zakupywano ~ 

kowo Po kursie słabym, Pod Roruec - 1>0 .,. 
trzymanym. 

W gru,ine metalurii!cz:neJ zaku1>ywano akcf• 
I tlPoJ>a, kt6re w oorównan!u do not. IZ dłlła 
poprzednłego zmian kurso~h me wykiaalJ'. 

l<tTRSV AKCYJ. 
Bank Polskń 86.50-87, Lilpop 13.75. 

OlELDA ZBOŻOWA. \ 
Warszawa, Z4. Jl. U~ ceduta Oletib 

Zbożowo • Towarowej ceny za 100 kig. pairytel 
wagoo Wan;zawa. w haindw bur~ radunel 
wagon.: kursy mrtatlone na Po<lstawd cen ateł

dotwych: żyto sm,nda.rd I 700 cr. (119 f) 15,75 
-16.00. - standard n 587 gir (117 f) 15.50-t!.71 
pszenica czerwc.m. hm. szklista 775 gr. (13? ł) 
27.50-28,00, - Jednrnmta 742 a. (t~ f) 2'i.~ 
27.00, - zbierana 731 gir. (124 f) 26.00-36 lift• 

„ ' rrodi polny z wor:k. ?4.00--Z6.00: Wlillrrooa • 
work. 26.00-30.00; m~ka pszenna tclcsusowa 
wym. 40--50 J)J"OC. 45,00-50.00; mą.ka l)SZCllU 

0000 WYm. 50-60 J)TO'C. 40.00-45.00: mah bt• 
r.ła pytlowe I gat. f6-65 proc. 2'6.~.M; 
maka tvtma sftk· Il rat. JllO 55 J)T'OIC. 20.00-4 
22.00: mąka tytnł'a. ta!.O'MI. 95 troc. 20.00 -i 

22.00. ' 

„DZIECIO I MA TKA"• 

trce, I dlate2'o watoliwem iest. czv w 
IU d • 1 k I ł oi~rwszvch roze-rvwkach o puhar 
•szę Ile ł ryzys o ars wa. Euroov Polska bedzie moe-ła ucze-

PORANFI< HANI<l ORDONÓWNY. 

Nr. 22. „Dziecko i Matka" pnynosł ~ 
puj4C9 artykuły: , Rozwija&" M. Bonłsław. 
skfej_ „AdaA nie jest winien" F. Kruszewsk;d 
..Zabawki" A. Stachurska; Jak prey!'qdsal 
mieszankę dla niemowlit•1 M. Mon.kowsb,. 
„OWl'zodzenla piersi" dr. M. Mantlowa. .. w-r, 

. Łódzki Informator Koleiowy prawka dla n;emowlllt'' dr. H. Niemczyclca. 
Za1Powi~dziany poranek artvsłyozny Hanki . J . Dział mód dziecfi:eyeh oraz odpowiedsł W. 

Olbrayml deficyt. stnitzvć. 
Ostatnie kolarsk~ mistrrostwa §wia· Sr'9:lwa przvimowa.nia nowvch 

ta, ro1egrane w 1ierpniu b. r. w Rzytl'ie, uczestników d.o te2'o wielki e~o tur
przyniosły znarzny deficyt fi.nansowy, wy nfeiu decvdowana bedzie dopiero w 
rataiacv sie kwotą in-udniu IQJ.~ roku. 

~ tvsieey Urówc 

Ordonówny na niedziele. dnfa 27-go b. m. o Na1dofodnlel1se 11eł-c1e11le z lodzi I do ł.04iz1 dacji na zapytanfa indywidualne matek uzupef 
$:<>dz. l.'-ej w pntudn!e w sali Filharm omi ze.., wdny łG m. ma'a 1933 r sawiera 30 kuponów ulge· niaj~ numer. 
rowi3da sir wspa.niale. Hanka Ordonówna orzy wy1h do lrinełeetr6w .Cułno• .Lwaa• „Palaee", ____________ ZEii __ _ 

l!OltioW!.lta oiekny zuoelnle nowy program. jak I Do nabyeia w t.łwracb ORSISU, 
rówmet przywoz,i prześliczne suknie t kostlu· l Piotrkowaka 6S l Mewomieiah 2. 
mv airtyc;tv<.:znezo wykonania. · C 

Przed<>nrzedaż biletów cleszv sie n.łebywa- oru ~ k~aach •v~•J ena 50 gr. 
Jem oowodzenieiw 1!!..m11n1oav1b Klll. _, ~~Dieraiti! [1erwony K~IY1 I 
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Teka nieprzyzwoitych rysunków. Pani~ w sukniach 
· Kl t • 1 k. d koloru a la Roose.velt. 2000 kosookich męczeonił<Ó\v. 

opo y ang1e s 1ego wy a wcy. „ . . · 
~wiat mody pairyskieJ reagował na Echa krwawej rzezi w Chinach. 

Ry~owuicy , pewnego pis_ma humorystycz I uie wpuściły teki do Stanów Zjednoczo-
•ego w New Yorku wpadli aych, kwalifikując ją 

"'°A ~ryg'na!ny pom~ał. • jako "pornograf ję". 
.P011!auow1h wydac wszystkie t~ rysuhki, W samej Amery~ rozeszło si~ 200 tysię 

k~ort- ich ~ydawca odi:-zucał tm jako zbyt cy egzemplarzy owej t~ki „The '5tap. of 
n1eprzytwo1te do pubhkowan"1. Eve•• i' to 0 ... ~a• - d t · h . p . • ~-=JJC ras yezrue1tizyc 

. , . om~llł by. ntetylko. oryj[inal'!Y• ale l A oto, nie wpu:<zczają teki anpel11k.ieJ. J'1k 
wyi;m.1emty Tęka „meprzyzwo1tych•• ry to wytłumaczyć? Chyba tylko dą-'nością 
1ut1'kn~ P· t. „ Th? Stag of Evie„ miała ol· do 11amowy11tarczałności nif' przyzwoito~ci. . 
br1\ n11.P powodzenie. 

wvbór prezydenta Roosevelta. lansu-
jąc materiały w nowej odmianie oąso
we~rn koloru. którą ochrzono nazwą 
.pas a la Roosevelt" Nowv kolor zv
'\kał prawo obvwatelstwa w e}ej;!etnc
kim mond'zie a wvstawy wielkich ma 
11:azvnów mód zawalone są materiałami. 
-.ukniami. płaszcz.aimi etc. mieniącemi 
sie wszvstkiemi odcieniami noweiro ko
.oru 

Echem krwawej rzezi ~ Chinach lak 
twanego „powstania bokserskiego" w ro· 
ku 1900 - jest podniesienie do godności 
męczenników przez Stolicę Apostolską 
2,000 Chińczyków, poległych w obronie 
wiary. 

Un:ędowy akt zaliczenia ich w poczet 
męczenników kościoła oraz podniesienie 
do godności ,,błogosławionych" 29 wyz 

- Przestępczość chorobliwa i zawodowa. 

TRZY J.ypy ZBRODNIARZY. 
. CHARAKTERYSTYCZNE CECHY ZWYRODNIALCOW. 

nawców wiary odbędzie się w lJ•yrr. p„.v 
szłego roku. 

Akt ten Stoli~y At>oc;ł0ł<:kit>j i''"' 'PC' 
mina jeden z najhnrrl7:iej drani~!yr7.n ~ <.'h 
rozdziałów krzewie"lia wtary w Ja l el< 1 rłl 
Chinach -- · 

powstanie bokserskie. 

Pief"ł1szą ii.krą. która wznicriłu p• •iar 
był.o zamordowanie pr7ez Ch1 1icz.rkó\l 
n.a jesieni 1900 roku dwu nif'Micck;d1 
misjonarzy w ~za.n Tun. 

Niemcy zażąda.ty oietylko przepro
szenia i oclszko<iowania, ale r0wni<:'Ż ~wa. 
rancji w postaci koncesji w C7iao <'ziao. 

Był to okres w którym mO<'ar"t\\'a 
mnierzały do stworzenia snbie na tery. 
torjum chińc;kiem bezpfecznej bazv .;::ta· 
nowisko N'iPmiec uznałv Chinv 1ako 
afr?nt, tern b;irclzie.i uiiokarzaią.cy , ie 
krotko potem Ro-sjanie okupowali Port 

Zawif'ra ona trio rymnkńw. St one w ta 
kin• nr1 · rodzaio Oo łek.arLtJ przy"hodzi 
pacjf'ntka i zan1m ten zdężył cośkolwif'k 
powi„rfnf'Ć. rmi:hif'r& cio tfo DBjl;L Vkan 
ft• 7.h•ukmiu iei orzPka: „Odrazu podejrre 
'"'~' t""m. ;.„ ciPrpi pani na zęhy„. A lhn t~i 
taki dnwrip Owie rłz1t•wezvnki -chroniły 
eię na dl'7PWO prz..d rof..fUF1!onvm b,·kiem. 
JPrłna z ni<'h mówi: „Gdyby ~ię nam to 
fniło, zna<'~' łohy to COŚ"; tytuł dowcipu 
„P~vrho11naliza" 

To rlwa1 Ó?ajniewinniejsze. moźe. dowci 
py ~ kolPkcii. 

Tuż oddawna zaimuie sie świat 
naukowv zae'acłnieniem. czy zLro 
dniarza można ooznać [)O pewnvcli. 
charaktervstvcznvc' "echach. \Vło~ 
ki antropololl Lombros• za iedna z 
cech orzv iał 

mee fizi,oloeiczne. niemniei ieduak 
czesto cechy zbrodniarza µowtari;a-
1a sie u ludzi skad11Jad na izuoełme1 

odsiedziawszy swa kare. w niedh.!!i Artura, a AnS!'licy usa<fowHi się w We{hP 
czas ootem oooada nanowo w kon- -Wei. 
flikt z ora wem. Komis 1a ta kilka tv~ Wybuchł bunt. W k11:7.rłvm razie. teka mi\tła powodu

'11.f' nii>hvlPiaide. 
PPwil'lłł anj?lelold wydawcs widzie to, 

nabył prawa 
przerlru Tm Ml.i 

dla knirlii AłE' ![dy r.aczął _..Jn1knwar 0~11 
n~łv 20 _ w"tp 11wn->r1 Cry w pńuf P• v inP) 
Ane:lii tf'klł ~rh:iP mi11la poworl1Pn;P? 
Czv iE'i nif' hPfła hnikotnwali? Wię"~ w 
ohawi.-. hv tak 11ię niP •tało. n.•unął z teki 
na j1lr11111•vrmiPic?Jp rvllłmki. 

•• zbrodnicze ucho„ 
iiako znak ne{!enPrarii i przeznacze
nia krvmimt lnep-o, Również i . i skit 
cwło. nłaski noR. hvc7v kark i dra
oif'żn::t rek::t 11rh0<l7.;:i ndrla wn<i iak0 
~nervfic7ne 7.n::1minn::i orzrstencJ'o-
4ci. irik1<-nlwiek <lzisiai mniei serio sir 
iP tr;iktnie. 

prawnvch I solldnvch. 
tak. że wreszcie sta1e s1-c niemożlJ. 
wem rozpoznanie orze~teucv oo ie· 
l[O zewnetrznvm wvl"la<lzie. 

Prof. Hooton doszedł do wnio
sku. że poszczee-ólne tvov nalezv 
różniczkowar zależme od 001>r>łnio 
Tlt'l!O o-rzez nit przestepstwa. Pru
c1etnv tvn mordercv różni sie o<l fał 
szerza. czv boot 1 t>e'!!era <on t>mvtrn· 
ka alkoholu) . Tvo mor<lercv m~ no 
11łaskie . a o<ł~ta iar<" morno U"Z" • 
c?o~o niskie: trmu wzorowi 11no'1:i 
linia .;ie o-on·lowatv tvo arn " rvk::1ń · 
.;kivE"o e-ane-stera (zbrocimarz) W 
..;amei katct!orii monh·rców udak 
s1e orof Hooton·ow1 "twierdzić. że 
ll'c.· rw<;zv sto11irń różni sie nrl ór11~if' 
'.!C stopnia lżeisze!!'o l."at1111k11 zhro
clniarzv tern. Żt> .;a wieksi. ma.:vw
:iieisi. k11~r i nolic7kowe w:el-:<;ze. 

tr·ocłni temu oe-łosiła wvnik swvch I Krwawa ;>ożoga rozlała się po C'hinach. 
orac. z którvch wvnika, że należv przyczem ;:;a~twą jej padły w pierwszym 
orzeorowadzić ostre roze-raniczenie rzędzie misje katolickie, zwł:iszeza za.. 
e-run w ka tee-ori~ mieszka.ne przez Chiriczyków chrześci
zbro<lnłarzv •• z orzvzwvczaienia": Jan. Dzieje tych miesięey powstania ob-
01erwsza hecizic e-runa urn vsłowo fitowały w potworne dramaty: tak na.. 
1inośl µ <lzonvch wzP'lerlnie maiacv-ch przykład w spo~óh nieludzko bestjah;kj 
chorohliwe c;;kJonności 00 nich zali- zamordowano sę<Miwego kapłan11 O. Fac. 
rzvć nalrh klt>ntomanów. no drt1- cini, dwadzieścia c;ióstr za.konllych tr,ml<> 
viei e-rnov wriPlić naL~żv tvch. któ- no żywcem w kościele. 

(';.flv t11k nl'Pl"IZllrn"''"a tPka hvła :111 !?O 
\owa. anflirł . 1d wv1hwra wv h' ki'ka . J?7.Pm 
Ji 111nv rło N„w Vr•rlrn. tłn mf„fłych mali<· 
rzv. ntł k•ńM•rh n11h,•ł prnwa 

rzv nrzec:ti•nc:h~·~m "l-i.<-a Obecnie niewielka część ofiar strai;z.. 
zarobie na zvcte. nego p<>wstania dostępuje uznania Stolicy Prof Hooton 7 nniw"rsvtrtt 

H arv•:ard rln~7.erlł rlo wniMk11. f'o
rńwn11 iar rńno0 7hrnrlni~r7v 7 200n 
1Hrl7mi normrilnYmi 7.e 'vnrawn7ir' 
ic: tni " ;~ .,,:Pr1 7 , nlm; 7"lc..,rłn!r-7p rA? 

Tr„~ri<l ?;:ić h~<l„ir ta 1dóre i człon Ap0!'ltolskiE"j. Między tymi 2.000 n.ę. 
~n,,•1te. - :hrnrlni:iru r7vnv ~we ~nników kościoła 14 Chiń<'ZYków _ pro 

1 nto. 71lt1f7.'•ło 11-i~ ooil oirrnmn'" ko· r::1kt111a 1;iko akt rewnh1cvmY. c;fvch, zwykłych rolników. którzv dokonali 
" '7<"ciwko 111rl~kici 'ln~krznoś.::i, a c~1dów bohaterstwa przy obronie przed 
r) r7Ps t enstwo 1ako zawo<l. k1llmtysięcmą tłuszczą klasztoru w 5a,o. 

mil'r.nPcro t.'Vl11rl7.P nortnwt> w Ni>w Ynrl<11 

Czun. 
Kącik lekarski. 

mnlei włosów na czaszct-. CZARNY PUDEL 
7<1 t0 wt("Cf' i n<i rE>~zri <' cmł<i i orze- • • , • • 
ważnie nosv ookrzvwione. ( )llkrv· przynosi n1eszczęsc1e malyoarzow1. 

Nowe metody leczen·a żylaków. 
Usuwanie przykrej dolegl1wości 

, d 
1 

"" v a1.:v a11s.r1elscy zwłaszcza ci. któ ~cie stworzenia. ta ich zwferz"t. Do niedawna 1eszcze w leczeniu iyla· I Ltil:ll'rllt' me wvm<l''ti 1irnwadz~niu r·e H ooton'a że noc;7c-zep-fifof' ra~v · R h 1 · Do k 
kow użą roę odgrywały zahiE>~; chi „nedaltlt'"(t tr\<bu żvcia Lez'cn1'u Oli nri11'n· r~c:"'Yf' rA7ni-;i c;;jp '"' c;"''•'r'1 k , "' "' ' rzv zajm11jc1 sie nofowem c;Iedzi. żvwia tore przvnnszą ze soba nies2czeście. 
nirgiczne. Ostatnio jednak nóż chirur. zasrr1\ kach nie it'st koniei.:zne. nie rnoż ten<knr.iach krvminitlnvch. ma ogrom debilko z.;~ korzClTlione nrzesadv i zabo· należv królik. świnia i c73rnv oudel. 
giczny coraz bardziej zostaje Wyj)arty rn icdn ·1 k onzwollć nn Ć\\'iczenia l!i· na rlonio c;łoM dl<i <;am,·ch Stanć1w h inv Wielu z nich nie wvmówi np. za 
1 tego terenu. ustępując miejsca wszech· 11111a"t' c1.11e WZl!lednie trenm~i Podró- Zi ('nnnrurnn·h. e-d,·7 rla ie im \vska- uic na ~wiecie nazwv ocwnvch z;wie-
władnie prawie dziś pa111ującej strzy_ ze nir -.:ą z:-tkazane. zówki knrrn rząt unika ze strachem 
kaw<.'~. ~;istr~ykj d~vlne. jak? ~~od~lt.. ()o leczenia mid:lia '\!e żvlaki świe· wrmścic w crranlcP n::ińi;+wa. 
prze<.'1W zyl:lk~m, z?obyły s?bie • pow że nie ~tw:m.lniałt' it'sz~ze Nie n:· l

1
, 7,. 01:t ;i tn in n j,1,"w~l;:i c;ie .:n<"d<il - nawet wzrnlankł o nich. 

s.zechne ?zn~n1~, a 111.terwenc1~ chirurga też stosować ziastr7' ·kńw w żvlcikal'h n<i kn1„ ic: ia w t\11,....t; i n,,.;i,.,r' 0 n'<'rn Nn inrzesa d~1icisi z pośród n ·baków sta 

ik~ .t~m c1erpien1u zalezy c1o duzych rza:i 7:-ipa!nvch. ani u osób w'•niszcznm·.:h rec vrln,·ln,,,,_ nn' h1 r nirm rl1;ir7P- r~ją sie nie n:-itrzcć nawet na nazwę 
osc1 I b d ')"" ?'h .... n rt 't"'I:.., .-7 7 ~r?v.,., •. ,.,..,..,..., ; nn ;? " d J • ·Aż . . . . L! w oo ec:.zlvm wi <? ku d<'tk 11 ict\'Ch " , "''' m {owaną nrzvnoszaC('IW nics:r..czę 

eby z1.ozu~1eć, 1ak zastrzyki do. ~it>żka chr.rnba c:.crca. Cl!kr?vca wvso- ne - ,..,e• AM•••• '*';ew w zwu„ .-
tylne leczą zylak1, ki(•m ci.;:iienicm krwi i t o - ·~ W ·• == -·1- '1łt. U "(' O ff Z y · • 

. powodując ich zanikanie, Należv ieszcze zauwnżv~. te droh A.;11 ~ ~ 
należy przyn.ajnmiej w przybliżeniu zdać ne żvlnczki nadają sie racze.i do lcc7.e- Cięła odpowiedź wspólnika. 
&obie sprawę z tego, jakie skutki ?<>Ciąga nia elektroliza. . • . 
t·a sobą d011 anie się zastrzykiwanych środ • . Znaną we Włoszech spółką autorow dz1e mówi d<> swego towarzysza: 
ków do wnętrza roz zE>nonych żył. Otóż na W przvoadknch .nada~llCVCh s1e do I dram;ilyrznyrh są Lucio d•Ambra i AL - Spojrzył ·na tych dwu autorów. 
leży wiedzieć, że . płyny, jakie stosujemy ~eczen1a cfrkt lrcznv~zv w 80-90 oroc berto f)onau<ly. Zupełnie jak oiciec i syn.„ 
przy żylakach (przeważnie roztwory CU· Jes,i b<'łorcłzo ł~dnv· żvlaki lln.ik.aja no1ta Ohaj urodzi'i się w roku 1880. mają Tu wtrącił d'.A..mbra: 
kru i soli kuchennej). przeznaczone są do ~l\\ vsn;wkla sie . Poza . ~vYn 1k 1 rm .este I więe, ~rze c;zlo r>ięćrlziefliąt-kię, ale d• Am- I - A wiecie co na to odpowied.zial ów 
uszlr10dzenia od wewnątrz ścianek żył. .\"("7.l1\ m lt'czemt> ma 1 mnP '\Ktitkt d:J· bra osiwiał we wczesnej młoclo-..~i a no. ran? - ??? 
nych., do spowodowa.nia ich martwicv. hroc7.vnne: usten11 ~e ~ie71rn~ć w n°- naudy nie .ma w flwe.i krur1ei C'l.~flrynie - Odpowiedział: „Nie rO'Zumiem tyl-
dzięki czemu odkład:tją się na nich \!~rh łntv.~e mecze~ie <11e nrzv. ch<'d 7 f' ani jednej srehrnej nitki. ko. czemu ten ojciec farbuje sobie wk. 
twarde masv, l. -zw. 1akrzepy. Sztu<'ZT!ie .nn zmkmn ohrzek1 swed7eme hóh- p . . •1 . k' M sy na taki kruczy kolor" 

- Nie mow1my nh~dv o tych zwie
rzt:ta,:h. staramy sie nie myśleć nawet 
t' nich - tak mówią rvb<1 cv z okolic 
Yarmou•th, najwiek~el(o Portu rybac· 
11 ie~o w Anglji. gtl?ie koncentruje się 
przvwóz i handel śledziami. . 

Pod wpływem przesądnych wierzei\ 
rybacv dają wiare rozmaitym J?adkom 
1 baśniom o czarodziejskiej mocy od· 
avnań 1 praktvk wróżbiarskich. Dużl\ 
popularnością i liczna klientelą cieszy 
sie pewna dama w Yarmouth która za 
-:ene 4-7 szylingów odczynia wedle 
mniemania klienta ciażącv na nim zł'Y 
urok. A co najciekwwsze znajduJa śic 
tacv. którzv twierdizą. ~e pod wołv· 
\\'em kubalistvczych zaklęć wróżbiaTk1 
„odmieniło" sie zupełnie ich ivcie. a 
powodlzenie zaczeł0 ;m towarzvszvć 
nieodmioonie we wszystkich wypra· 
w.ach na morzu. · 

• knrC7.0We nnhrPm 1(-'C71'Tii"m Z."c nc1hi•' • o P. remJerze ich wspo. ne1 ~tu 1 w e I Donaudy um1"lk1 • '1ak
0 

zakl"""'y. prowokuJemy stan zapalny iyla'ków. W Cl d 1 n r1 fl ł ' ~· rnułtacteż~ ~~eu~da_i~ ~ę.kITTcra PPmv ~ł ~rlre ~~ntl:wvm ~pa10 1oan1e, on?u v ~ow~ n z w~~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
~ - niom żvł 1 ich nekainiu. - Okl:i.sk1wano 1 wyv. olywilno nas go . 

się. rozrasta si~ w nich t. zw. tkanka r~co Wychor!1imy przed kurtvnę i na1Je, 15 ł • d • h • d • 
ł~czna uleg:ijąca 7Jhliznowaceniu, i w słyS'l~. jak jakaś pani w piE'rwszym r'lę- y SI ę Cy O m I a n Or C I e I. 
knńcu z;imiast rozszerzoovch żył zjawiają 
s'ię w głębi twarde pMtronki. T R U D N ~ H O U O W LA.. 
wyczuwalne raczej ręką. niż wioocrne. Wd • k I d - • Pierwsza orchid~ przybyta w roku dłużej). 

Orijsane prO<."esv przehie!?ai~ u f)OS!- z I ę m o os c I. 1765 do Londynu. Nara.zie dOZlllała ona Sztuczna hodowla i rO?!Mll\a'Ża.n.ie fest 
eze1!'ólny<.'h osobników w sposób roz. jedynie zainteresowania botanicm.ego, do OSobną gałębią wiedzy. 
m~ity i niezawsze w jedna·k.owem t?mpie. piero znacznie pÓi.niej nauczono się ob- Orchidee żyją przeważnie w symbiMie 
Jest to &prawa itrcfyv-1idual11a., nie ka.ż<iy chodzić z orchideami i doprowadrzać je (wspólnocie wegetacyj~j) z pewnym 
ma to samo szC'zęś-cie do c;zvhkiee:o fl"W- do rozkwitnięcia. grzybkiem. odgirywającym wielką r~ 
stawania Z11.krze-pu w roz~zerronych zy. Na czele hodowców orchidei w Euro. przy kiełkowa.niu i w późniejszym roz_ 
łach n00 Wlłvwem zastrzyków. pie k1roczy od roku 1840 Angja, a drugie woju. W celu uchronienia nasienia pn:ed 

Ja.k wiaflomo. za.krzepv powstaia w miejsce zajmuje Belgja.. Z pomiędzy niepożąd31llemi grzybkami, hodowla nasie-
tvłach również i rrrzy zanalfmiu ich na- 15.000 odmian orchidei, których liczba nia odbywa się w wyjałowionych prohów. 
skutek 1aknżenia. z~krzepv takie rok rocznie jeszcze wzrasta, tylko niewie_ kach na kleju chiń&kim rośliny agar. Kie. 

są czasami niebezpieczne. te stosunkowo podatne są dla handlu. dy nasienie zacznie kiełkować, przesadzi 
Niebezpieczeństwo powstaje zwłaszcza Jedną z najbardziej tp082Ukiwanych od· się je kilkakrotnie przy zachowaniu naj. 
wtedy, gdy od zakrzepu oderwie &i~ kiawa mian są cypripedien, odznaczająca się wię-kszej troskliwośei, ażeby roślinę pe 
łek w ;x>Staci korka (t. zw. zator) i wę_ długotwałością kwiatu (Ł~y tygodnie i 5-7 latach doprowadzić do kwitnięcia. 
drować będżie po żyłach wgórę do serca p I E Ił e C I E IM I E li A 6JI & O • A C H 
i dalej. „Wędrówka" ta dać może nieobli- • „ W • • 
ciałne skutki. a nieraz i śmierć. S ł • i k • I . w okresie kicdv na szerszą skale pos rzezen e uczonego rymino oga. 
sto~uwać zacz1;to znstrzvki dożvlne w Jeden z t. zw. ucwnvch. a przytem wieku lub podaiwanie IO w sposób r ~ 
kc1.c·111u żylaków. s~cµtv1.:v zvwtli oba- krvrniw1lo1? przv uniwersvtecie w Chi mvślnle fałszvwy, co. w danvm ra• 
~c:. ie wvwułaue · sztucz.i"lie iakrzcpv w 1...agu, twitmlizi że zrobił odkrvcie. dzic: tie urrudnia śłedztwo_ I t. cl. 
r4.:tUlta~11: dać lllOj!ą 111cbctpic1.:zn~ ułto- ki któremu muma poznać i stwierdzić 
ry. lJz1s1aj w1~mv. że ubawv te· nie by· wtek ludzki po włosach. Wlłos każdy. 
ly uzasad11iun~. Zarćwno doświadczea11e mniema uczonv krvminoloi.?. podczas 
w kraju iak i zaJCrnmca orzcrmiwia za wzrostu. wvtwarza rodzaj oierścieni 
tern że zastrzvki dotvlne. w udoowictl których liczba wzrasta. w miare post~ 
tri Sposób I W odpowiedmch przvpad- PU Wieku osoby bez różnicv płci. 
l<ad1 stosuwai11e. nicbl-"ZDtt'aei1stwa ż:ul Ostatnia ta okoliozność mogłabv dzia· 
tit.'~o nit! powodują Z niedawno opubh- lać w sposób nieprzvjemnv na oanłe. 
kowant:j pracv bt:rli1iskie~o orufesora. Do~ć. twierdzi profesor że. feśli naprzy 
dra W Baetzncra wvnika. że nu kład włos osobv dwudziestoletnie! miał 
lOU.000 zastrzyków dożvlnYch. !akie w bv na milimetr. sze~ć takich zwojów 
leczeniu h laków stosował. ani kden czv oierścieni. to u osobv czterdiziesto-
~zkndliwc~o wułvwu nie , wvwarł. Mo- ~etniej liczba oierścieni wynositabv dwa 
7emv zatem .o ten sposób leczenia być .rnście. Oczywiście badianie odbvwać 
spokojni sie musi przez silnie oowiekszaJące 

z dwńch środków. iakie najcześcki szkło Tvm sposobem. konkludu}t' uczo-
sie orzv żvlakach stosuie - roztwór ;iv. łatwo jest - zawsze orzez silną lu-
cukru i roztwór soli. ten ostatni daje nil pe - rozeznać dokładnie wiek ludzk!. 
rnz leo~ze rezultatv. Mło<Ja artystk\l filmowa Krystyna Grautoff. .:oby uniemożliwiało wszelkie ta.Jenie 
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